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Przes lud — dla ludu!
R e d a k c j a  i Admln l t t rac ja :  K a t o w i ce ,  i w .  S t a n i t ł a w a  4 

Telefon lf14  i 156 — P. K. O. Katowice 304 540

ZA o g ł o s z e n i a
płaci się 20 gr za wiersz millm. Wiersz reklamowy 70  gfr 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 122 Katowice, pon edzialek 30-90 maja 1932 Rok 31

Szatański posiew.
O ś w i a t a  d o k o n a ła  cu du  na  n a s z y m  

Śl ą sk u .  S i e w c y  z d r o w e g o  s ł o w a  p is ane
go,  m ę ż o w i e  niepospol ici  j ak  Lompa ,  
M ia r k a ,  ks .  R a dz ie je w sk i ,  Napierai sk i ,  
n a d t o  ks ię ż a  B o n c z y k ,  Lubecki ,  S tab ik ,  
D a m r o t  i innj u św iadamia l i  polski  lud na 
Ś lą sk u ,  w p r a w i a l i  go  d o  p r a c y  n a r o d o 
wej ,  uczyl i  g o  k o c h a ć  O j c z y z n ę  or az  
c ie rp ie ć  z a  m o w ę  o j c z y s tą  i n a r o d o 
w o ś ć .  Dzies ią tk i  l at  c iężkie j  p r a c y  t r z e 
b a  b y ło  na  to. Ileż p o ś w .ę c e n ia  w/ożyl i  
do  tej p r a c y  w i e d z ą  tydto  ci k t ó r z y ,  n a 
g a b u j ą c  ich, sami c h o ć b y  ty lko  w no
w s z y c h  już c z a s a c h  s ianę li  p r z y  w a r 
sz tac ie  n a r o d o w y m .

P r a c a  ty c h  z a s łu ż o n y c h  i w y b i t n y c h  
t a ę ż ó w  n i t  b y ł a  ł a t w a  i \ a  k a ż d y m  k r o 
ku n a po ty ka l i  na t r u d i u ś c j  wielkie,  do 
czego  docho dz i ło  p a ra l i ż o w a n ie  ruchu 
Narodowego p rz e z  rz ąd  pruski  z a p o m o 
ga r ó ż n y c h  z a r z ą d / e ń  i u s t a w  an iyp ol -  
^ i c h .  P i o n i e r z y  ruchu  n a r o d o w e g o  na 
b la s k u  nie z raża l i  się j e a n a k  żadne mi  
p r z e s z k o d a m i ,  l ecz w .e r ^ ą ^  w s łus zno ść  
Sp raw y ,  w y t r w a l i  i z w y c i ę ż y l i !  T o w a 
r z y s z y ł a  im w  te ; p r a c y  mi łość do ludu. 
S ię boka  rel igi jność i d ążen ie  do w y c h o 
w a n i a  ludu w  z a s i d a c h  m or a ln y c h  Łtez 
Wiary i moralności nie mogło być mo- 
Ŵy o odrodzeniu Śląska. P o  tej linji idąc 
Wielcy m ę ż o w i e  nasi w y c h o w a l i  ca łe  
Pokolen ia  z d r o w e ,  c z y s t e  jak k r y s z t a ł  
a  t e m s a m e m  g o t o w e  n a w e t  J o  n a jw ię k 
s z y c h  p o ś w ię c e ń  i ofiar.

Dzięk i  p r a c y  n a r o j n w o - o ś w i a t o w e j .  
Z a p o c z ą tk o w an e j  w p i e rw sz e j  połowie  
ub i eg łego  wieku,  lud śi-jski, g łę boko r e 
ligijny, w y g r a ł  w a lk ę  ku l tu rn ą  z r z ą 
d em  prusk i m,  u t iąc i ł  w p ł y w y  l ib e ra 
łów p r z e z  w y b ó r  p o s ł ó w  katol ick cli 
dalej  z d o b y ł  się na w y b ó r  w ł a s n y c h  
P os łó w  polskich a w r e s z c ie  przez  
g ło s o w a n ie  p l e b i s c y t o w e  u to r o w a ł  s o 
bie d r o g ę  do M aci e rz y .  W s z y s t k o  to 
rhe b y ł o b y  się s tało,  g d y b y  lud nie był  
Uświadomiony,  g d y b y  b y ł  bez w i a r y  i 
k d y b y  b y ł  p o z b a w i o n y  wsze lk ich  z a 
sad m o ra ln y c h .  Z od ro d z e n ia  n a r o d o w e 
go ludu ś lą sk i ego  m o ż e m y  b y ć  dumni,  
łuemniej  atoli  j e s t e śm y  dumni  z tego,  że 
b*an B ó g  da ł  nam wie lk ich  ludzi k t ó r z y  
Pr zy  p o m o c y  w i a r y  i do b reg o  w y c h o 
w an ia  dokonali  cudu  o d rod zeni a  ludu 
s iąsk iego!

Z d a w a ł o  się, że  z d r o w e  z ia rno  
° ś w i a t y  na ro d o w e j ,  za s ia ne  na n iw e ślą 
skiej, n ig dy  nie ulegnie zepsuciu,  że 
^u iw o n igdy  nie zawie dz ie .  T y m c z a s e m  
Pujawili się na Śląsku fałszywi proro- 
CS% którzy bezwzględnie rzucają kakol 
Między pszenicę i niszczą dorobek naro
dowy całych dziesiątek lat. M a m  na  
jdyślj r ó ż n e  w y d a w n i c t w a ,  ł a k n ą c e  ł a 
s e g o  za ro b k u ,  zarzucające Śląsk sw e- 

*Pi piśmidłami o treści bardzo wątpliwej, 
demoralizującej nasz lud. W piś midłach  
^h> d r u k o w a n y c h  w  K ra k o w ie ,  Lodzi  i 
. ’ a r s z a w i e ,  pe łno  sensacj i ,  w ia do m oś c i  

W m in a ln y ch ,  k o ń c z ą c y c h  się z w y k l e  
Zbrodnią. Do grona tego rodzaju wy-

Herriof przestrzega Niemców 
przed szaleństwem,,

Herriot w  obronie Pom orza.
Paryż. P r e m i e r  p r z y s z ł e g o  rz ąd u  

f rancus k ie go  L d w .  He rr io t ,  w piśmie,  
w y c h o d z ą c e m  w L yo ni e  p. t. „Le  D e m o 
k r a t ę " ,  og łos i ł  a r ty k u ł ,  k t ó r y  n i e z a w o d 
nie w y w o ł a  sens ac ję  w opinji ca łe go  
św ia ta .

W  a r t y k u l e  ty m  Herriot z całą ener
gią zwraca się przeciwko psychozie wo
jennej w N.emczech, którą potępia ka
tegorycznie i oświadcza, że prowokacje 
hitlerowców w sprawie gdańskiej, po
zwalają żywić obawy zamachu zbrojne
go Niemców na ziemie polskie. Ze słów  
tierriota wynika, że zdaje on sobie spra
wę z niebezpieczeństwa, które zagraża 
Pomorzu i nie zam erza czekać z zam- 
kniętemi oczami do chwili, gdy hitlerow
cy zaczną działać.

Herr ot przestrzega Briininga i jene
rała von Schleichera, że będzie śledził 
akcję polityczną Nienrec, na którą fa
talny cień rzuciły już oamiętniki Strese- 
manna.

Artykuł Herriota koła polityczne 
traktują jako równoczesne ostrzeżenie 
wystosowane pod adresem jego zwolen
ników politycznych przed bezkrytycz
nemu dążeń ami do porozumienia z Rze
szą za wszelką cenę.

Paryż. W e d ł u g  k r ą ż ą c y c h  w  kołach  
po l i t y c z n y c h  w e r s y j  plan niemieck  ego 
sz iabu jen era lneg o  p o i t g a  na tern by 
r u s a m p r z ó d  w ła d z e  wo ln ego  rmasta  
t j d a u s k a  p rzesz ły  ca łk o w ic ie  w ręce  
h a l e r o w c ó w ,  a gdy  om  b ę d ą  już a b s o 
lu tnymi  panami  sv tuac j '  w w o lnem  m ie 
ście nas tąpi  u r o c z y s t e  w y d a n i e  p r o k la 
macji ,  że G dańsk ,  z a g r o ż o n y  p rz ez  P o l 
skę  zos ta je  poriown e wcie lon y  do R z e 
szy  m e m e c k i e j .  G d y  to nas tąpi ,  rz ąd  
ber liński  bedz ie  czeka ł ,  jak na to z a r e 
aguje F r a n c j a  i L iga n a r o d ó w  j da l sz ą  
s w ą  akc ję  uza leżn i  od tego,  co uc zy n ią

R a d a  Lig; j s p r z y m i e r z o n e  z P o l s k ą  p a ń 
s tw a .

Nie d z iw  więc ,  że w a tm o s f e r z e  po 
d o b n y c h  po g ło se k  s y t u a c j a  w G d a ń s k u  
wc ią ż  niepokoi  opinję  f rancuską .  M n o ż ą  
się a l a r m y  w  ca łej  p ras ie .  „ E ch o  de 
P a r t s "  i „Le  J o u r n a l "  m a ją  w G d a ń s k u  
s w y c h  spec ja ln yc h  w y s ł a n n i k ó w .  N a 
cz e ln y  r e d a k t o r  „ L ‘O r d r e “ , p. B u re  i Se-  
rtatus w dz ienniku  „ A v e n i r "  w mocnych 
słowach krytykują Ligę narodów za jej 
bezczynność w jednym z najbardziej 
krytycznych momentów napięcia mię
dzynarodowego. „ T e m p s "  p o no w ni e  
w r a c a  do sy tu ac j i  w  G d a ń s k u  i apeluje 
do r z ą d u  n iemieckiego,  b y  po ło ży ł  k re s  
w ic h r z e n ie m  p o d leg ł yc h  m u  o r g a n ó w  
w o j s k o w y c h .

Interwencja polska w  Berlinie,
Berlin. W e d l e  d z i e n n ik ó w  p o r a n 

nych ,  pose ł  polski  w  Ber l inie  i n t e r w e n 
i o w a ł  u r z ą d u  n iemi eckiego  w  s p r a w i e  
znane j  u c h w a ł y  p r o w o k a c y j n e j  komisj i  
z ag ran i czn e j  Rei ch s ta gu .

Warszawa. W b r e w  don ies ien iom 
p r a s y  n iemieckiej  o r z e k o m y m  d e m a r 
che  pos ła  R zeczy p o sp o l i te j  w  Ber l in ie  
w o b e c  r z ą d u  n iem ie ck ie go  n a  t e m a t  o- 
s ia tn i ch  u c h w a ł  komisj i  s p r a w  z a g r a 
n ic znych  R e i c h s t a g u  d o w i a d u j e m y  się, 
że specjalnego wystąpienia w tej spra
wie nie było, bowiem rząd polski nie 
przywiązuje wagi do uchwał opartych 
na podobnie niepoważnych i tendencyj
nych wiadomościach.

Je d y n i e  p r z y  sp o so b n o śc i  r o z m o w y  
z r z ą d e m  n iemi eck im  n a  inne t e m a t y  
poseł W ysocki sprawę uchwał komisji 
zagranicznej Reichstagu przykładowo 
przytoczył, j a k o  m o m e n t  d r a ż n i ą c y  nie-, 
po t r zebn ie  opinję publiczną.
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Adwokat, Dr. B. Gallet
otworzył kancelarję w Strumieniu* 

Rynek,  dom  p. Dudy.  ' y
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Wojska japońskie ze sztabem 
maszerują ku sowieckiej granicy!

Sztab generalny japoński na sowieckiej granicy.

Paryż. Z l ic znych  s t ron  n a d e s z ł y  tu 
a la rm u ją ce  t e le g ra m y ,  ze wojska japoń
skie maszerują w kierunku granicy ro
syjskiej. Możliwość wojny sowiecko- 
japońsk ej staje się znowu aktualną.

Londyn. W e d l e  donies ień  z C ha rb i -  
na przyjechał tam dziś japoński sztab 
generalny, k tó r y  przes ied l i ł  się z Muk-  
denu d o  C ha rb i na .  P r z e n ie s ie n i e  ja p o ń 
sk iego  sz ta b u  na pó łnoc  m o t y w o w a n e  
jest  tern że wojska japońskie zbliżają 
się do granicy sowieckiej, a więc w ślad 
za n ml musi iść również naczelne do

wództwo wojsk japońskeh. 
wyw ołał wielkie wrażenie.

Fakt ten

Nie chcą paktu o nieagresji 
z  Sow ietam i.

Londyn. W  enuncjac j i  oficjalnej  rząd 
j apoński  o ś w i a d c z y ł ,  że  z m i a n a  r z ą d u  
ja p oń sk ie go  nie poc i ągnie  z a  s o b ą  ż a d 
ny c h  zmian  w  pol i tyc e  za g ran ic zn e j .  
R ząd japoński p rzec iw n y  jest jednak z a 
w arciu  paktu o  n ieagresji z R osją so
w ieck ą.

dawnictw doszło w ostatnich dniach 
p»semko 7-groszowe, drukowane w 
przedsiębiorstwie katobekiem, patrono- 
wanem przez pos.a i senatora, czołow e
go męża Chadecji. To p isemko,  na smół
kę  z b r u k o w c a r m  k r a k o w s k i m ,  łódzkim 
i w a r s z a w s k i m ,  niszczy długoletni i cię
żki dorobek ludzi, zasłużonych około 
sprawy polskiej *ia Śląsku, demora l iz u je  
m ł o d y c h  i s ta r y c h ,  szczegó ln ie  zaś  m ło 
dyc h ,  w y c h o w u j ą c  ich na ludzi bez czci 
i w ia r y .  D o t y c h c z a s  na Ś l ą sk u  nie by ło  
je czcze  takiego  w y śc ig u  w  p r a c y  nad 
z d e p r a w o w a n i e m  dusz  li.du ka to l ick ie 
go i polsk iego.

M im o  tego  w s z y s t k i e g o  nie czyni  
s ę p r a w i e  nic, by  p o ło ż y ć  k r e s  tej 
b r z y d k i e j  j n iebezpieczne j  roboc ie .  A 
j e d n ak  na l e ż y  się za s t a n o w ić  nad  złem,  
k tó r e  do r a s  to -uje  sobie g w a ł t e m  d r o 
gę  j z łu  temu  uni emożl iwić  d o s t ę p  q o

s ze ro ki ch  w a r s t w  n a r z t g o  s p o łe c z e ń 
s tw a .  P am iętać pow inniśm y p rzeae-  
w szy stk iem , ze  jesteśm y katolikam i, i 
jako tacy niainy ob ow iązek  zw a lcza ć  
z»e g a zety  i książk i. W s z a k  biskup:  nas^ 
a p r z e d e w s z y s t k i e m  Ojc iec św .  P iu s  XI 
be zus ta nn ie  n a w o łu ją  d^ c z y t a n i a  i po- 
p e r a n i a  g a z e t  i ks i ążek  ka to l ick ich!  
C z y  je d n ak  idz iemy za g ło se m  n a s z y c h  
p i z e w o d n i k ó w  d u c h o w n y c h ?  C z y  c h o 
c i ażby  r a z  za s t an o  roiliśmy się nad ich 
n a w o ł y w a n i e m ?  W s z a k  m e!

N a s z a  oz ięb łość  mus i  s ‘§ zemśc ić  
s t raszn ie .  W s z a k  już s tosunki  ob ecne  
w y c h o w u j ą  ludzi na n i e d o w i a r k ó w ,  k r y 
min a l i s tów a n a w e t  z b r o d n ia r z y .  I w i e r -  
dz en ia  tego nie p o t rz e b u je m y  do w odzi ć ,  
bo w y s t a r c z y  ro ze j rz eć  się w k o ło  siebie 
a bę d z ie m y  mieli w y r a ź n y  o b r a z  z e 
psucia.  Jeże li  w do d a tk u  je szc ze  d e m o 
ra l izac ję  i zgni l iznę s tać  b ę d ą  różne

b r u k o w c e  7 i 10-gro szo we .  to  n i e w ą t 
p liwie  n a  Ś l ą s k u  m u s z ą  n a s t ą p ić  s t o 
sunki  p r a w i e  że bo ls zew ic ki e .  T o  też  je- 
cno s t k i ,  na  k t ó r y c h  s p o c z y w a  o b o w i ą 
zek  c z u w a n i a  nad  re l igi jnem,  n a r o d o -  
vvem i m o r a l n e m  w y c h o w a n i e m  ludu,  
niechaj zabiorą się gorliwie do tępienia 
cnwastów, zanieczyszczających niwy 
śląskie. O b o k  nich do w a !kj z dem o ra l i -  
zu jącemi  gaze ta m i ,  oow inn i  s t a n ą ć  
w s z y s c y  p r a w o w i e r n i  ka to l ic y ,  g d y ż  
w sp ó ln em i  s i łami  z d o ł a m y  w y t ę p i ć  k ą ,  
kol z p s z e n i c y !

Dla  ludzj zaś ,  k t ó r z y  m a j ą  o d w a g ę  
w y d a w a ć  tego rodz a ju  p i śm id ła  o r a z  d la  
w s z y s t k i c h  r o z p o w s z e c h n i a j ą c y c h  t e g o  
rodza ju  bibułę,  m o ż n a  mi eć  ty lk o  p o 
g a rdę .  T o  co  czy n ią ,  c z y n i ą  n a  z g ubę  
ludzkośc i  i r o b o t y  ich nie m o ż n a  n a z w a ć  
it aczej ,  j a k  —  szatańskim posiewem!
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Czy w Anglji wybuchnie strajk węglowy?
Londyn. Izba Gmin rozpoczyna dy

skusję nad nową ustawą węglową, któ
rą rząd zgłosił w  parlamencie. Według 
informacyj prasy, ustawa zawierać ma 
trzy  zasadnicze punkty: 1) przedłuże
nie systemu kontyngentowania na okres 
5 lat, 2) przedłużenie na okres nieogra
niczony 7 i pół godzinnego dnia pracy, 
3) przedłużenie na okres jednego roku 
obecnych płac w górnictwie. Ten osta

tni punkt wywołał w kołach górników 
bardzo silną opozycje- Żądają oni, aby 
płace górnicze ustabilizowano na czas 
nieograniczony, tak, jak i 7 i pół godzin
ny dzień pracy. W  związku z tą kwe- 
stją związek górników angielskich zwo
ła ł na najbliższy wtorek konferencję o- 
gólno-krajową. Zajmie się ona omówie
niem akcji przeciwko ustawie rządowej, 
która, zdaniem górników, daje korzyści

jedynie właścicielom kopalń a nie gór- 
mkom.

Min. handlu Runciman odbył w  ubie
głym tygodniu konferencję z właścicie
lem! kopalń, których stanowisko nie ule
gło żadnej zmianie. Wobec powyższe
go należy się obawiać, źe o He przed u- 
chwaleniem bHl‘u nie będzie uzyskana 
zgoda górników, może wybuchnąć strajk 
węglowy.

Hoover chwyta sie radykalnych Środków 
oszczędnościowych dla ratowania budżetu.

Nowy Jork. Wedle opinji najpoważ 
niejszych znawców zagadnień finanso 
twych i walutowych, dalsze kształtowa
nie się kursu dolara amerykańskiego za 
leży w  lw iej części od tego, czy rząd 
Stąnó_w Zjednoczonych Am. Półn. zdoła 
pokryć rosnący deficyt budżetowy. Wo 
bec wielkiego zainteresowania szero
kich kół społecznych kursem waluty a- 
merykańskiej i ewentualmemi planami 
inflacyjnemi, które doprowadzićby mu
siały do załamania się kursu dolara —  
zwróciła się ajencja „Iskra“  do najbar
dziej miarodajnych kół amerykańskich 
w  Warszawie z prośbą o wskazanie, w 
jaki sposób rząd amerykański zamierza 
w  najbliższym czasie zmniejszyć deficyt 
budżetowy.

Udzielone nam informacje przedsta
wiają się niezmiernie ciekawie. Informa 
torzy nasi komunikują, że prezydent 
Hoover przedłożył komitetowi ekono
micznemu kongresu projekt ustawy, do 
tyczącej wprowadzenia drakońskich 
wręcz oszczędności w administracji pań
stwowej. Główne punkty proponowa.- 
nego projektu ustawy są następujące:

1. wprowadzenie S-ciodniowego ty
godnia pracy dla urzędników i funkcjo- 
narjuszów państwowych, pracujących 
za wynagrodzeniem dziennem; dla funk 
cjonarjuszów pracujących za wynagro
dzeniem miesiecznem — jeden miesiąc 
w ciągu roku bezpłatnego urlopu (czyli 
11-cie tylko pensyj w roku dla urzędni
ka); 2. zawieszenie awansów tak auto
matycznych, jak z wyboru na przeciąg 
jednego roku; 3. zawieszenie na prze
ciąg jednego roku mianowania urzęd
ników na stanowiska wakujące, 4. spen- 
sjonowanie urzędników, którzy osiąg
nęli granicę wieku, przy nieobsadzeniu 
wakansów w ten sposób stworzonych, 
5. zawieszenie wynagrodzeń dodatko
wych za prace nocne oraz poza godzi
nami urzędowemi; 6. ograniczenie zapo 
móg, dawnym weteranom wojny świa
towej; 7. reorganizacja służby w po

szczególnych gałęziach administracji, 
celem uniknięcia dublowania pracy, ze 
specjalnem uwzględnieniem robót pu
blicznych, służby zdrowia, administra
cji personalnej, marynarki handlowej i 
oświaty publicznej.

Przez wprowadzenie w  życie tej u- 
stawy prezydent Hoover spodziewa się 
osiągnąć oszczędności na sumę 250 mi
lionów dolarów. Ustawa znajduje się o- 
becnie w komisjach i w  najbliższym 
czasie będzie dyskutowana na plenum

Swiaski zawodowe odrzucała 
p ro jekt nowel umowy ram ow ej.

Katowice. W  dniu wczorajszym od
było się posiedzenie zarządu głównego 
Związku Zawodowego Przemysłu Gór
niczego Z. Z. Z. pod przewodnictwem 
prezesa posła Fessera i przy udziale 
prezesa wydziału Z. Z. Z. b. ministra 
M°raczewskiego oraz szeregu posłów 
do Sejmu warszawskiego i śląskiego. 
Posiedzenie poświęcone było omówie- 
n u stanowiska związku wobec wypo
wiedzenia umowy ramowej w górni
ctwie przez przemysłowców. W  w y
niku obszernej dyskusji powzięto u-

chwałę, odrzucającą w całości projekt 
nowej umowy ramowej w górnictwie, 
zaproponowany przez przemysłowców
i polecającą prezydium związku wytę
żyć wszystkie siły dla uniemożliwienia 
wejścia w życie nowej umowy. W  po
niedziałek 30 bm. prezydjum zarządu 
głównego Związku Górników Z. Z. Z. 
przyjęte zostanie przez wojewodę dr. 
Grażyńskiego, któremu przedstawi u- 
chwałę zarządu i z którym przeprowa
dzi konferencję na temat likwidacji za
targu. (t)

Dzień katastrof samolotowych.

Ostatnia kronika.
Wycieczki na Targach Katowickich.

Katowice. W  dniu wczorajszym 
Targi cieszyły się dużem powodzeniem. 
Poza licznie przybyłą publicznością 
miejscową zwiedziło Targi kilkanaście 
wycieczek z okolic Górnego Śląska I 
Zagł. Dąbrowskiego. Frekwencja i za
interesowanie mimo niepogody i’ ostat
nich dni miesiąca, jest duże i można mieć 
nadzieję, że w  ostatnim tygodniu Tar
gów frekwencja jeszcze się zwiększy, 
i wszyscy ci, którzy dotychczas nie 
mieli sposobności zapoznać się z Tar
gami, skorzystają z ostatniego tygodnia 
ich trwania, aby zwiedzić tą z wielką 
starannością i wysiłkiem  zorganizowa
ną wystawę. _ (t)

Kradzież 2000 zł.
Katowice. M arji Słotównie, steno- 

typistce firm y „Hygenja" nieznany do
tychczas sprawca skradł ze składu ma
nufaktury Bazar Śl. 2000 zł., którą to 
kwotę podjęła z Banku Gospodarstwa 
Krajowego. (1)

„Ręce do góry".
Wielkie Hajduki w  Świętochłowick. 

Na polach pomiędzy lasem a strzelnicą 
wojskową zatrzymani zostali w  ubiegłą 
sobotę o godz. 9-tej wieczorem przez 
trzech nieznanych dotychczas spraw
ców, uzbrojonych w długie flowery 
Alfred Niedźwiedź i Franciszek Sikow- 
ski, obaj z Wielkich Hajduk. Sprawcy 
zmusili ich do podniesienia rąk do góry, 
poczem jeden z nich krzyknął, a teraz 
uciekajcie bez oglądania się — i oddali 
w ich stronę trzy strzały. Napastnicy 
zbiegli w  kierunku Niedźwiedzińca. (1)

Bydgoszcz. W  sobotę w godzinach 
przedpołudniowych wystartował z lot
niska w Bydgoszczy samolot wojskowy, 
udający się do Dęblina. Nad Solcem Ku
jawskim, aparat dostał się w strefę sil
nej burzy. Huraganowa wichura zerwa
ła oba skrzydła i stery. Kadłub samo
lotu runął ze znacznej wysokości na 
ziemie, ulegając całkowitemu strzaska
niu. Znajdujący się w  samolocie por. 
pilot Jan Kowalski i por. obserwator 
Czesław Kwieciński, ponieśli śmierć na 
miejscu.

Paryż. Pod Dijon zderzyły się w so
botę dwa francuskie samoloty wojsko
we, z których jednemu udało się jeszcze 
wylądować, drugi zaś spadł na ziemię 
i uległ strzaskaniu, przyczem dwóch lot
ników poniosło śmierć na miejscu.

Katowice. Na lotnisku wydarzyła 
się wczoraj katastrofa samolotowa, 
która na szczęście nie zakończyła się 
tragicznie. Miahowicie podczas lotów 
ćwiczebnych upadł nagle samolot ślą
skiego aero-klubu, dwupłatowiec, wsku 
tek czego w yw rócił się i doznał złama
nia i uszkodzenia jednego skrzydła. W y 
padek miał miejsce niedaleko domu ad
ministracyjnego, gdzie bawiło się dwoje 
małoletnich dzieci a to 3 i pół letnia Ha
lina Kominkowska i 3-letni Zenon Zy- 
czech, które doznały lżejszych okale
czeń. Samolotem kierowała pilotka Ma
ria Tomaszewska, która również odnio
sła rany. (0

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

-xox-

Eksportacja zwłok ambasadora 
Turcji.

Warszawa. Dziś odbędzie się ekspor 
tacja zwłok pierwszego ambasadora re
publiki tureckiej w  Warszawie Dżevad- 
bey‘ą. W  eksportacji oprócz przedsta
wicieli korpusu dyplomatycznego, rządu 
polskiego, weźmie udział cały garnizon 
stołeczny, W chwili wniesienia zwłok 
na dworzec muzyka odegra hymn pol
ski i turecki.

Fiasko strajku młodzieży 
akademickiej.

Warszawa. W  sobotę w  godzinach 
rannych na wszystkich uczelniach war
szawskich proklamowany został przez 
nieznany władzom szkolnym komitet a- 
kademicki protestacyjny strajk, w związ 
ku z zapowiedzianą pd 15 czerwca br. 
podwyżką czesnego. Akcja strajkowa 
nie odniosła żadnego sukcesu. W ykła
dy wszędzie odbywały się normalnie i 
senaty uniwersytetu, politechniki i W. 
S. H. nie wydały w związku z tern żad
nych zarządzeń represyjnych.

książęcy paź.
Opowiadanie z historii Śląska.

6) (Ciąg dalszy.)

III. Wyzwolenie księcia z niewoli.
W  ogrodach bogatego Emira Assu- 

ana budowano nowy zbiornik dla wód. 
Liczny zastęp niewolników pracował 
przy tem ciężko pod dozorem urzędni
ków. Wszyscy to byli jeńcy, wzięci w 
bitwach do niewoli, których łaska suł
tana Bajazeta własnością emira uczy
niła. N ikt nie pytał tych biednych, czem 
byli w  ojczyźnie swojej; dla emira i je
go urzędników wszyscy oni by li robot
nikami, niewolnikami. Życie ich zna
czyło niemal mniej, niż życie zwierzę
cia ; ba, koń szlachetny więcej miał dla 
emira wartości, aniżeli każdy z tych 
niewolników. Gnano ich też do roboty, 
jak bydło i poganiano biczem, jak by
dło. Od świtu do nocy pracowali zno
sząc ogromne głazy do budowy; wie
czorem padali, jak nieżywi na słomę pół 
zgniłą w lochach zamkowych. Niejeden 
słabszy marniał; nikt nie dbał o niego. 
Gdy umarł, wynoszono go w  pole, da
leko od zamku i wrzucano do ziemi, jak 
psa.

Dozorcy od kilku dni w szczególnej

mierze dokazywali. Emir miał przybyć 
z rodziną i całym dw'orem do zamku, 
aby tutaj wyprawić wesele ulubionej 
swojej córce, która oddawała rękę sy
nowi emira Baalbeku. Na dzień wesela 
miało być wszystko ukończone, więc i 
w nocy, przy księżycowem świetle pra
cowano.

Przy pracy nie wolno było rozma
wiać. Dopiero gdy wszyscy byli na 
słomie, dozorcy oddalili się z batami. 
W tedy sąsiad z sąsiadem kilka słów 
szeptem zamienił, lec~ znużenie odbie
rało każdemu ochotę do rozmowy.

Dwaj z niewolników wyróżniali się 
w tej gromadzie. Obaj byli rośli i silni; 
jeden w  sile wieku, drugi młodzieniec 
dwudziestokilkuletni. Łatwo było mo
żna się domyślić, że młodszy był jakby 
sługą starszego. Okazywał mu bowiem 
wielkie uszanowanie i nieraz pomagał 
w' pracy. Rozmawiali do siebie język.em 
innym, niewolnikom zupełnie niezna
nym.

I dziś, gdy się położyli, młodszy po
chwycił rękę starszego, ucałował ją, 
szepcąc:

— M iłościwy panie, — miłościwy 
książę...

Ból jednak przeszkodził mu; nie po
wiedział nic więcej, ty lko załkał.

Starszy uścisnął mu rękę i odrzekł:
— Uspokój się Janie Bóg ojcem na

szym. On o nas nie zapomni.
— Czekamy już tak dawno, tak się 

modlimy gorąco o wybawienie, a pomo
cy nie widać. Jeżelibyśmy tutaj zginąć 
mieli, jak tylu innych, Boże, Boże...

Starszy nie zaraz się odezwał, a gdy 
zaczął mówić, głos mu drżał.

— Kochany mój przyjacielu, jeżeli 
Bóg śmierć nam tutaj przeznaczył, u- 
mrzemy, jak rycerzom chrześcijańskim 
przystoi, nieugięci i wierni krzyżowi.

— Panie — wyszeptał młodszy, — 
ów rycerz francuski, który wiarę mu
zułmańską przyjął, uzyskał natychmiast 
wolność. Czyby nie udać, że stajemy 
się wyznawcami islamu, a potem...

— Milcz, Janie — przerwał mu ksią
żę, — i proś Boga o przebaczenie za 
brak ufności i chwiejność. W rzeczach 
w iary nie może być udawania. Wyznać 
należy Chrystusa zawsze i wszędzie 
nawet, gdy topór nad głową zawiSnie...

Na chwilę przestali rozmawiać, lecz 
nie myśleli mimo znużenia o spaniu. 
Myśl obu uleciała z lochu daleko, dale
ko, do miłej, dzisiaj stokroć milszej o j
czyzny.

Od czasu do czasu westchnienie w y 
dobywało się z ich piersi, westchnienie

podobne do jęku człowieka, któremu 
wielki ciężar serce przygniata. Nie oni 
sam; wzdychali; kto z towarzyszów ich 
nie spał, tak samo wzdychał, bo tak sa
mo myślał o ojczyźnie i swoich.

— Miłościwy panie, — wyszeptał 
młodszy, — co tam w  Brzegu księżna 
pani...

— Cyt, synu, — przerwał mu star
szy, — nie zakrwawiaj mi serca. Cyt» 
synu...

O zmienności fortuny ludzkiej! Oto 
książę Ludwik, niedawno jeszcze paU 
świetny i książę udzielny, w  którego 
żyłach krew kró lew ski Piastów płynie, 
leży na barłogu, na jakim ostatni z jego 
poddanych nie leżał! Leży obok gierm
ka Jana z Gardei, jedynego z towarzy
szów księcia; wszyscy inni polegli W 
bitwie. I obaj za szczęście sobie poczy
tują, że dwóch ich przynajmniej, że 
rozmawiać mogą ojczystym językiem 
i krzepić się wzajemnie.

Od roku już prawie są w  niewolił 
od dw'6ch miesięcy dopiero w  tym zam
ku, dokąd ich przypędzono w  spiekocie 
wielkiej. Gdy ukończą budowę zbior
nika, popędzą ich w  kraj nieznany, co
raz dalej od ojczyzny...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z historii śląskie!.
30 maja. 1434. W  Czechach zaw rza

ła wojna domowa, która zakończyła się 
zwycięstwem  umiarkowanych husytów 
1645. — 31. 5. 1666 były księstwa opol
skie i raciborskie w zastawie Korony 
Polskiej. — 1666. Cesarz Leopold I nie
miecki wykupił księstwa opolskie i raci
borskie. 1739. W Opolu wybuchł wiel 
ki pożar, który zniszczył 135 domów 
ku temu 3 brow ary, słodownię, szpital 
ratusz, młyn zamkowy, klasztor O. O 
dominikanów, minorytów i jezuitów, ró
wnież i kościoły dominikański i jezuicki, 
a  zamek został uszkodzony dość znacz 
nie. — 1786. Urodził się Feliks Rend- 
schmidt w Oleśnie, późniejszy sławny 
pisarz książek dla szkół w języku pol
skim i niemieckim. — 1875. Umarł ks. 
biskup-sufragan Adrjan Włodarski w 67 
roku życia. Ur. 2 marca 1807 roku w 
Hajdukach Dolnych.

W roku: 1757. Fryderyk  II, król pru
ski, napadł powtórnie na Czechy, od
niósł zwycięstwo pod Pragą. Po nader 
ściu posiłków wojskom cesarskim, po
niósł klęskę pod Kolinem, gdzie legło 14 
tysięcy żołnierzy. — 1758. Przym usowa 
Uprawa ziemniaków, dotychczas niezna
nych w Tarnowskich Górach. — 1758. 
Nysa, jako mocna twierdza, stawiła o- 
Pór oblegającym Austrjakom, aż do 
chwili nadejścia odsieczy^ — 1758. Na 
Viosmę Fryderyk  II, król pruski zdobył 
Świdnicę, trzym aną przez Austriaków 
w padł na Morawy. Tam generał au- 
strjacki Laudon odciął go od Śląska. — 
1759. Hrabina Anna Barbara z Gaszy- 
nów, wybudowała drewniany kościół 
śś.  ̂Piotra i Paw ła  w Zakrzewie Turaw- 
skim w powiecie opolskim.

Przepowiednia pogody na czerwiec.
Znany austriacki meteorolog amator, 

ziemianin styryjski, Josef Schaffler z 
Oberwólz, zapowiada, że początek czer
wca będzie ciepły i burzliwy. Dnia 4. 
czerw ca prawdopodobnie są opady, po
czerń nastąpi pogoda zmienna, to jasna, 
to dżdżysta, zwłaszcza około dnia 10. 
czerwca. W  połowie miesiąca znów po
godnie, ciepło, sucho. Około 18 czerw
ca ochłodzenie, pochmurno, miejscami 
deszcze i burze. Po kilku dniach pogo
dy zmiennej znów pogodnie i sucho. — 
Pod koniec miesiąca deszcze, burze, 
grad. (w)

Zgromadzenie Związku Śląskich Katoli
ków.

Z Wielkich Kończyc. W  niedzielę 22 
maja br. odbyło się u nas przy licznie ze
branej ludności miejscowej zgromadze
nie. Zaszczycili nas swoją obecnością 
pp. posłowie wiceburmistrz miasta Cie
szyna dyrektor p. Halfar, poseł do sejmu 
w W arszawie, oraz p. Palarczyk poseł 
do sejmu śląskiego. Zgromadzenie za
gaił kier. szkoły p. Franciszek Bagiń
ski, którego wybrano zarazem przewo
dniczącym zebrania. Witając pp. po
słów oraz licznie zebrane obywatelstwo 
miejscowe z p. hrabiną Gabrjelą Thuno- 
wą na czele, udzielił głosu p. posłowi 
Halfarowi. Ten w jasny i przystępny 
sposób przedstawił zgromadzonym po
wody panującego kryzysu gospodarcze
go, który nie tylko nasz kraj, ale cały 
świat opanował. W  dalszym ciągu przed 
stawił nam poczynania rządu, celem 
złagodzenia panującego przesilenia tak 
w rolnictwie i handlu jakoteż w  prze
myśle, oraz pośpieszenia z pomocą naj 
bardziej dotkniętym kryzysem  bezro
botnym. Poruszył również sprawę re 
formy szkolnictwa, wprowadzenie no
wej ustaw y małżeńskiej j wiele, wiele 
innych spraw aktualnych. Następnie za
brał głos p. Palarczyk, który przedsta 
wił nam trudności w  współpracy st-on- 
nictw na terenie sejmu śląsk:ego, co 
głównie stało się powodem zamknięcia 
sesji sejmowej 14 maja br.

Po  wysłuchaniu obu referentów od
czytał przewodniczący zgromadzenia 
następujące rezolucje, które zgroma
dzeni jednogłośnie przyjęli: 1) Zgroma
dzeni domagają się, by rząd zniósł kar
tele, które ceny wyrobów  przemysło
wych trzymają wygórowane nie odpo
wiadające w żadnym stosunku cenom 
produktów rolnych. 2) Obniżenia w y
sokich uposażeń dyrektorom kopalń i 
hut, a zaoszczędzony pieniądz przezna
czyć na utrzymanie robotników przy 
warsztatach pracy. 3) Przywrócenia 
dawnych mniejszych opłat za przepustki 
w pasie pogranicznym. 4) Postaranie się 

tanie kredyty  budowlane, oraz dla 
parcelantów, którzy zadłużył się w 
masach Reifeisena. 5) W ybudow aTe dro 
gi bitej z centrum gminy do d'*o, ca ko- 
ejowego w Kaczycach 6) Zgromadzeni 

protestują przeciwko wszelk’m uszezu- 
olan'om lub rozszerzaniom granic woje

wództwa śląskiego, oraz 7) przeciwko 
wprowadzeniu w życie nowej ustawy 
małżeńskiej, uważając ją za niezgodną 
z naszą etyką życia. — Trzy kro mym 
okrzykiem na cześć naszego P rezyden
ta oraz Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
zamknięto zebranie.

Poświęcenie lokalu szkolnego.
Rudnik pow. Kończyce Wielkie. Dnia 

22 maja br. odbyło się poświęcenie kla
sy przy szkole w  Rudniku. Po  południu 
wygłosili sprawozdanie poselskie posło
wie Halfar i Palarczyk. Licznie zebra
nym przedstawili posłowie położenie 
w państwie, jak również dążenia Rządu 
po przetrzymania gnębiącego cały 
świat kryzysu. Nad sprawozdaniem w y 
wiązała się ożywiona dyskusja, w  której 
liczni z obecnych zabierali głos. W y 
stąpienia większości były  rzeczowe, 
miały na myśli dobro gminy Rudnik jak 
również i dobro państwa. Niekultuialne 
i bolszewickie wystąpienie p. M. zosta
ło przez posła Halfara dobitnie napięt
nowane. Po uchwalenu rezolucyj zam
knięto zebranie Związku Katolików Ślą
skich.

3 M aj.

Kończyce Małe. W  obchodzie do
rocznego święta Macierzy Szkolnej, od
stąpiło miejscowe koło Macierzy od do
tychczasowej tradycji i wprowadziło 
więcej urozmaicenia, starając się by 
uroczystość wypadła jaknajpomyślniej 
Dnia 2 maja wieczorem rozpoczął się 
cbchód 3-cio majowy pochodem do miej 
sca historycznego w naszej wsi — na 
pagórek pod krzyż ś. p. Cezarego Hal
lera. Pod krzyżem krótkie przemowie 
n:e okolicznościowe, Ojcze nasz za du
szę naszego bohatera i Rota. Ciemno już 
było, gdy zeszliśmy w  dolinę na drogę 
główną. Pochód śię rozwiązał. Rano 
o 9 g. uroczyste nabożeństwo uświetnić 
ne muzyką ; śpiewem. Po nabożeństwie 
odbył się poranek. Wypełniona po brze
gi sala była dowodem praw dziwych  
uczuć patriotycznych naszych obyw a
tel} } wyraźnem świadectwem zrozu
mienia doniosłego święta Macierzy. — 
O godz. 7 wieczornica. P rzy  zapełnionej 
salj odegrano sztukę p. t.: „Dziesiąty 
Pawilon“, miejscowy kw artet nauczy
cielski odśpiewał wieniec pieśni, k w ar
tet sm yczkowy odegra kiika utworów.

Nic też dziwnego, że cała uroczystość 
wypadła bardzo pomyślnie i ze strony 
obywateli doznała szczerego poparcia. 
Zrozumienie ze strony obywatel} jest 
największą nagrodą za żmudną, bez
interesowną pracę, a że ona jest, niech 
posłuży jeszcze ten fakt, że w  tak krót- 
k;m czasie zapisało się nowych 20 oby
wateli na członków Macierzy, którzy 
Macierz popierają i sprzyjają jej.

Trzeci Maj.
Iłownica. Tegoroczne święto narodo

we obchodziliśmy bardzo uroczyście. 
P rzed  południem odbył się w  szkole po
ranek, poczem udano się z muzyką na 
nabożeństwo do Rudzicy. W  pochodzie 
wzięła udział miejsc, straż pożarna, 
członkowie zarządu Macierzy, wydział 
gminny i obywatele. P o  południu zaś 
odbyło się przedstawienie na którem 
dziatwa szkolna pod kierownictwem p. 
naucz. Strokj odśpiewała szereg pięk
nych pieśni i odegrała dwie ładne pa
triotyczne sztuczki p. t. „Trzeci Maj“ w  
1 odsłonie przez M anę Reuter, oraz 
, Batożek" w 2 aktach, sztukę ułożoną 
na tle życia Kościuszki. Uroczystość 
zakończyła się serdeczną zabawą w  
gospodzie gminnej. Uczestnik.

Wykluczenie ze związku.
Bielsko. Zarząd grupy miejscowej 

Bielsko-Biała Związku Pow stańców  Ślą 
skich, wykluczył ze Związku członka 
p. Ludwika Gorzałkę, za czyny nie licu
jące z godnościami członka Związku 
Powsatńców Śląskich, z pozbawieniem 
go wszelkich p raw  członkowskich.

Hatlas siedzi w  więzieniu.
Bielsko. Spraw a nadużyć skarbnika 

w bielskim oddziale Polskiego To w. T a
trzańskiego Hatlasa jest w  dalszym cią
gu przedmiotem śledztwa władz sądo
wych. Hatlas pozostaje nadal w  więzie
niu przy sądzie okręgow ym  w  Cieszy
nie. Podana przez niektóre pisma wia
domość, jakoby w związku z tą spraw ą 
zamieszany był } aresztow any prof. dr. 
Bartłomiej Gofron, nie odpowiada p raw 
dzie. (t)

Biura porady prawnej.
naszej gazety będą czynne w miesiącu 
Czerwcu w dnie następujące:

W  Katowicach w redakcji przy uli
cy św. Stanisława 4 (I. piętro) w po
niedziałki 13 i 27 czerwca oraz w 
czwartki 2, 9, 16, 23 i 30 czerwca tylko 
brzed południem.

W  Mikołowie w „Oberży Krakow- 
s'kiej“ p. Jana Kiela, ulica Krakowska 23 
mrzy targowisku) tylko w poniedziałki 
6 i 20 czerwca przed południem.

W  Pszczynie u restauratorki p. Z a
m szow ej przy ulicy Gotsmana we 
m orki 7, 14, 21 i 28 czerwca tylko przed 
bołudniem.

W  Radzionkowie w  domu kolporte- 
„Katolika" p. Jakóba Cichowskiego 

ł f rzy  targowisku) w środy 1, 8, 15 i 22 
zerwca tylko przed południem.

W  Rybniku w restauracji p. Antonie
go W ieczorka przy ul. Raciborskiej 11 

soboty 4, 11, 18 I 25 czerwca tylko 
Przed południem.
. .  Zaznaczamy jak najwyraźniej, iż 

ura porady prawnej sa czynne tylko 
Ud ■ ^ yże* P°dane. W  inne dni nie 

2lela się porad. Do porady może przy

chodzić każdy czytelnik tam, gdzie mu 
najdogodniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed
łożeniem najnowszego kwitu abonamen
towego, — pocztowego lub też podpisa
nego przez agenta. Do zapytań listow
nych należy oprócz kwitu abonamento
wego załączyć na odpowiedź znaczek 
pocztowy za 30 groszy.

Czytelnicy! Przychodźcie do naszych 
biur porad prawnych z pełnem zaufa 
niem, każdą spraw ę załatwimy, o ile jest 
to możliwe i zgodne z obowiązującemi 
przepisami prawnemi. Przychodząc do 
nas, chronicie się sami przed niesumien
nymi pisarzami pokątnymi,. którzy za 
każdą poradę lub pismo każą sobie do
brze płacić, a bardzo często spraw y za
łatwiają ze szkodą dla Was. (k)

— Podatki w czerwcu. W  miesiącu 
czerwcu br. płatne są następujące po
datki bezpośrednie: 1) Od 5 czerwca
lA podatku dochodowego, wynikającego 
z łącznego opodatkowania wynagro
dzeń służbowych, otrzymanych od róż
nych służbodąjvców. 2) Do 5 czerwca, 
podatek od energji elektrycznej za czas 
od 16 do 31 maja. 3) Do 7 czerw ca — 
Podatek od uposażeń, wynagrodzeń służ 
bowych i rent, wypłaconych w ciągu 
miesiąca maja. 4) Do 15 czerwca — 
państw owy podatek przemysłowy od 
obrotu, osiągniętego w miesiącu maju b. 
r„ przez przedsiębiorstwa handlowe I i 
II kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe i przez przedsiębior
s tw a  sprawozdawcze, 5) Nadzwyczaj
ny podatek od niektórych zajęć zaw odo
wych, obliczony na podstawie obrotu,

osiągniętego w ubiegłym miesiącu. Nad
to płatne są w ciągu miesiąca czerwca 
wszelkie podatki odroczone lub rozłożo
ne na raty, z terminem płatności w tym 
miesiącu, jak również te podatki, które 
— wedle wystawionych nakazów płat
niczych — płatne być winny w miesią
cu czerwcu. (w)

— Połow y morskie w kwietniu. We
dług ostatnich obliczeń, w ciągu kwiet 
nia złowiono u polskich wybrzeży mor
skich ogółem 236.100 kg. ryb, ogólnej 
wartości 143.535 złotych. Pogoda w 
kwietniu była wyjątkowo dobra. W ob 
wodzie helskim łowiono w ciągu 24 dni, 
w obwodzie gdyńskim — 19 dni. W sto
sunku do poprzedniego- miesiąca połowy 
spadły ilościowo, wobec zakończenia 
sezonu szprotowego. W zrosły natomiast 
pod wzgledem wartości, dzięki zwięk
szonym połowom łososi i płastug. Pod
kreślić należy wzmożony udział ryba
ków w połowach dalekomorskich u w y 
brzeży Danji i Szwecji. Połow y te, w 
których brały udział przeważnie kutry 
gdyńskie, stanowią stosunkowo ilościo
wo dużą pozycję, gdyż nie licząc ryb ło
sosiowatych, wynoszą ilościowo około 
35 proc., zaś pod względem wartości o- 
koło 40 proc. ogólnych połowów. W  
porównaniu z kwietniem r. ub. ilość zło
wionych ryb wzrosła o 56,000 kg., co od 
powiada mniej więcej ilości ryb przy
wiezionych z dalekich połowów, (w)

— Niedobrze jest zgubić los loterji.
W arszawski sąd apelacyjny rozstrzy
gnął w środę niezwykłą sprawę, w któ
rej wyrok interesujący będzie dla sze
rokich kół posiadaczy losów loteryj

nych. W ystępow ał tam z powództwem  
cywilnem p. Aron Maneli, skarżący dy 
rekcję loterji państwowej o wypłatę w y  
granej losów, zaginionych na poczcie. 
W ygrał  on bowiem na dwie ćwiartki 700 
zł. i losy przesłał z Kielc do kolektora 
w W arszawie. Trzeba jednak pecha, że 
list w raz z losami zaginął. P . Maneli po
siadał jednak recepis pocztow y i — u- 
staliwszy, że losy istotnie posiadał — 
wystąpił o wypłatę wygranej. Sąd a- 
pelacyjny w ydał ważkie w  tej sprawie 
orzeczenie, ustalając, iż nie może nikt 
żądać w ypłaty  wygranej bez przedsta
wienia oryginalnego losu. Mimo stw ier
dzenia, że dana osoba los posiadała, a 
następnie go straciła, loterja nie jest o- 
bowiazana uwzględniać s tra ty  tego ro
dzaju dokumentu na okaziciela. P o w o 
dowi pozostaje pretensja do minister
s tw a poczty i to jedynie w  wypadku, 
gdyby nadał losy jako przesyłkę w arto
ściową. Ponieważ p. Maneli losy sw e 
przesłał tylko w liście poleconym, nie 
może się spodziewać odszkodowania i 
..uśmiech fortuny" . . . minął g0 bezpo
wrotnie.

Województwo śląskie.
* Delegacja górników i hutników ze  

Śląska w W arszawie. W  min. pr. i op. 
społ. w W arszaw ie interweniowała 
przybyła z Katowic delegacja Zw. gó r
ników i metalowców. P rzy ją ł  ją w  min. 
pracy i opieki spoi. p. Szubartowicz! 
Delegacja interweniowała przedewszy- 
stkiem w  sprawie zasiłków, udzielanych 
dotychczas .częściowo bezrobotnym — 
czyli t. zw. popularnie krótko pracują-



cym, m ającym  pracę przez 1—3 dni w  
tygodniu. Położenie tych robotników 
fstało się w  tej chwil.i napraw dę tragicz
ne. Do niedaw na mieli oni praw o o trzy
m yw ania zasiłków  z funduszu bezrobo
cia, jeżeli w  ciągu tygodnia nie praco
w ali dłużej, niż trzy  dni. Na ostatniej 
-sesji sejm owej w  W arszaw ie w iększość 
[uchwaliła nowelę do tej ustaw y, wedle 
'której będą nadal płacone zasiłki tylko 
'tym , którz_y pracują najw yżej jeden 
Fdzień w  tygodniu. M amy na Śląsku mnó- 
's tw o  ludzi, k tó rzy  m ogą przez miesiąc 
izaliczyć sobie najw yżej 6—7 dni pracy, 
zarobek zatem  dniów kow y przechodzi 
p raw ie w  całości na opłacanie św iad
czeń  społecznych, zw łaszcza ubezpie
czenia na starość. Robotnicy ci mogli 
w y ży ć  tylko dzięki temu, że ponadto 
o trzym yw ali zasiłki z funduszu bezro
bocia. W  razie odebrania tego zasiłku, 
[w szyscy ci robotnicy nie będą mieli in
nego wyjścia, jak zrezygnow ać z dobro
d z ie js tw a  p racy  przez jeden do dwu dni 
w  tygodniu i dom agać się, aby ich zre
dukow ano. a zatem  płacono całkow ity  
izasiłek, przysługujący bezrobotnym . W  
ten  sposób w zrośnie na Śląsku znów 
bezrobocie. Delegacja nie o trzym ała 
zadow alającej odpowiedzi. M iędzy in- 
nemi fundusz bezrobocia przyznał krót- 
kopracującym  jeszcze zasiłki za maj, je
dnak ich nie wypłacił, nie miał bowiem 
zatw ierdzenia z mimisterjum pracy.

* Na Śląsku 118 tys. bezrobotnych.
W  gmachu śląskiego urzędu wojew ódz
kiego odbyło się zebranie wydziału w y
konaw czego wojewódzkiego komitetu 
do spraw  bezrobocia z udziałem woje
w ody  Grażyńskiego, ks. biskupa Adam
skiego i innych. Po  uczczeniu pamięci 
zm arłego członka komitetu, inż. Niebie- 
szczańskiego, przyjęto do wiadomości 
ogólną sumę w pływ ów  gotów kow ych 
w  miesiącu kwietniu, poczem w yw iąza
ła  się dyskusja nad projektem  zw ięk
szenia funduszów celem  utrzym ania li
cznej rzeszy  bezrobotnych, których li
czba wzrosła w  połowie maja na terenie 
województwa śląskiego do 118.000 osób 
zarejestrowanych. Okazuje się, że mi
mo wielkich w ysiłków , dochody komir 
tetu  do spraw  bezrobocia maleją gw ał
townie i w ciągu ostatnich dwóch mie
sięcy zmniejszyły się o 138.000 zł., a za
tem o przeszło 60 proc. Również zm niej
szy ły  się wpływy, kom itetów powiato
w ych  i m iejskich o przeszło 40 proc. 
Stan kasy komitetu wojewódzkiego na 
dzień 24 bm. wynosił 749.000 zł., z któ
rej to sum y przydzielono Katowicom 
60.000, Świętochłowicom  60.000, Rybni
kowi 35.000, Pszczynie 25.000 i Tarn. 
Górom 10.000 zł. Rezerwa gotówkowa 
wynosi obecnie 483.000 zł. i o ile nie na
stąpi zwiększenie w pływ ów , suma ta 
w ysta rczy  tylko na pokrycie niezbę
dnych w ydatków  na najbliższe dw a 
m iesiące. W obec takiego stanu rzeczy 
zamożniejsza część naszego społeczeń
stw a nie może pozostać bierna wobec 
akcji komitetu do spraw bezrobocia w 
czasie, gdy bezrobocie zmniejsza się w 
całej Polsce a na Śląsku wzrasta.

* Konferencja u komisarza demobili- 
zacyjnego w sprawie zwolnienia 350 ro
botników na kopalni „Matylda" w Lipi- 
nach. W  piątek, 27 bm. odbyła się u ko
m isarza demobilizacyjnego konferencja, 
na której rozpatryw ano wniosek zarzą
du kopalni „M atylda" w Lipinach o zwoi 
nienie 350 robotników. W niosek zarządu 
kopalni uzasadniał s ta rszy  radca Nowa
kowski, k tóry  ośw iadczył, że redukcja 
jest nieunikniona a to z powodu w ypad
ku na szybie „Józef", gdzie strzaskana 
została klatka w yciągow a, której napra
w a po trw a najmniej sześć m iesięcy.

Przeciw ko w yw odom  przedstaw iciela 
kopalni w ystąpił sek re tarz  robotniczy 
D erejczyk, k tóry  ośw iadczył, że za w y 
padek nie ponoszą winy robotnicy a za
tem też robotnicy nie mogą ponosić stra  
ty  przez u tra tę  pracy i zarobku. Raczej 
robotnicy powinni znaleźć pracę na im 
nych szybach, jeżeli chce się podtrzy 
m ać zdolność kopalń lipińskich na do 
tychczasow ej w yżynie. M niejwięcej po 
dobnie w ypow iedział się członek rady 
zakładow ej Kaczmarski. Po  w ysłucha
niu obu stron kom isarz dem obilizacyjny 
odroczył spraw ę aż do zbadania stanu 
rzeczy  na m iejscu; poczem  w yda osta  
teczme rozstrzygnięcie wniosku zarządu 
kopalni. Nadmienić w ypada, że konfe
rencja mad wnioskiem  zarządu kopalni

„'Andaluzja** o zezwolenie na zwolnienie 
450 robotników odbędzie się w e wtorek, 
dnia 31 m aja br. (k)

* Z działalności zarządu śląskiego 
komitetu wojewódzkiego L. O. P. P. Dn.
25 m aja br. w  sali gm achu w ojew ódz
kiego odbyło sję posiedzenie zarządu śl. 
kom itetu wojewódzkiego L. O. P . P ., po
święcone pamięci zm arłego w icepreze
sa zarządu ślL. inż. M ieczysław a Nie- 
bieszczańskiego. Ponadto złożono spra
wozdanie ogólne i kasow e z p rac  doko
nanych w  ostatnim  okresie 3-miesięcz- 
rnym. omówiono spraw ę robót na lotni
sku w  Katowicach, budowę lotniska w 
Bielsku, spraw ę organizacji Tygodnia 
Lotniczego i szereg  innych w  związku 
z obrona przeciw lotoiczo-gazow ą. __ _

* Jarmarki na Śląsku w  miesiącu 
czerw cu 1932 r. Bielsko: 27 czerw ca 
konie. Katowice: 21 czerw ca konie,
bydło, kozy, owce i świnie. Król. Huta: 
2 czerw ca konie i bydło. Lubliniec: 1 
czerw ca bydło i konie. Woźniki: 7
czerw ca kram arski. Mikołów: 1 czer
w ca konie, bydło i kozy. Pszczyna: 15 
czerw ca b_ydło i konie. Rybnik: 14-go 
czerw ca konie i bydło. W odzisław: 7 
czerw ca konie i bydło. Żory: 8 czerw 
ca konie i bydło. Szarlej: 4 czerw ca by
dło i konie. Tarn. Góry: 8 czerw ca by 
dło i konie. (k)

Z Katowickiego
180 tys. złotych na pomoc szkolną dla 

dzieci górniczych.
Katowice. Dnia 27 bm. odbyto się w  

gmachu śl. urzędu wojewódzkiego pod 
przew odnictw em  w icew ojew ody dr. 
Saloniego doroczne posiedzenie komisji 
etatow ej Funduszu Śląskich W olnych 
Kuksów, instytucji pow ołanej do finan
sowego wspom agania dzieci ogółu gór
ników w dziedzinie kulturalnej i kościel
nej. W  posiedzeniu wzięli udział z ra 
mienia w yższego urzędu górniczego, 
adm inistracyjnego W olnemi Kuksam:, 
w icedyr. inż. M ajewski i dr. Bemisz, z 
w ydz. ośw iecenia śl. urzędu wojewódz
kiego dr. K oczw ara i z w ydz. administr. 
w ojew ództw a nacz. dr. B artl i dr. Bur
da. P rzy ję to  do wiadomości spraw o
zdanie z działalności za rok ubiegły, z 
którego wynika, że Fundusz W olnych 
Kuksów dysponow ał sumą 240.000 zł. Z 
Funduszu tego korzystało  w  formie o- 
trzym ania bezpłatnie książek i niektó
rych pom ocy szkolnych kilkadziesiąt ty 
sięcy dzieci górniczych. — Uchwalono 
budżet na rok następny 1932-33 jest 
mniejszy i wynosi 180.Ó00 zł. W pływ y 
W olnych Kuksów pochodzą z opodatko
wania kopalń. (t)

Wyjazd uczni szkolnych do Gorzyc.
Katowice. W e w torek, dnia 31 maja 

br. w yjeżdża 120 chłopców  szkolnych, 
zakwalifikowanych przez lekarzy szkol
nych na letnisko, na 4 tygodniow ą ku
rację do uzdrow iska m iasta Katowic w 
Gorzycach. Rodzice, których dzieci zo
sta ły  wyznaczone przez miejski urząd 
opieki społecznej do Gorzyc, winni ze 
swerni dziećmi staw ić się w powyższym  
dniu o godzinie 6.30 rano na dw orcu w 
Katowicach w hali III. klasy. (1)

Wpisy do żeńskiej szkoły zawodowej,
Katowice. D yrekcja Zawodowej 

Szkoły Żeńsk. Tow . Polek w Katowi
cach ogłasza wpisy, które rozpoczynają 
się w kancelarii szkoły, ul. Krasińskie
go 5. (Gmach śląsk ich  Zakł. Techn. 
Nauk.) w dniu 1 czerw ca 1932 r. P rzy  
wpisach należy załączyć: 1. m etrykę, 
2. św iadectw o szczepienia ospy, 3. świa 
dectw o 7 lub 8 kl. szkoły powszechnej 
lub 3 kl. gimn., 4. św iadectw o lekarskie, 
w ydane przez lekarkę szkoły zawód, w 
Katowicach. P rz y  w pisach w płacają 
rodzice lub opiekunowie 5 zł. wpiso
wego, 5 zł. na egzamin w stępny, oraz 
5 zł. na pomoce naukow e za I półrocze 
r. szk. 1932-33. Inform acyj szczegóło 
w ych udziela dyrekcja szkoły w dniu 
—nauki od godz. 10— 14-tej.

Pod kołami roweru.
Katowice. Na ulicy M ikołowskiej 

najechał row erem  szeregow iec 73 p. p. 
Adam K rzywoń na 12-letniego Lew an
dowskiego z Załęskiej Hałdy, k tó ry  do
znał złam ania nogi o raz  ciężkich obra 
żeń na całem  ciele. (p)

„Chciała odebrać sobie życie". T tniu było  pod opieka poradni 1443 osób,
Blelszow ice w  Katowickiem. Pow yż-J naśw ietlań lam ^ą kw arcow ą było 682. 

szy  ty tu ł nosiła notatka z dnia 18 maja, 
zam ieszczona w  naszych gazetach. P .
G ertruda W aw rzynek  p rzysła ła  nam 
sprostow anie następujące: Niepraw dą
jest, jakobym  sobie, podcięła ży ły  u pra
wej ręki w  celach samobójczych, nato 
m iast jest p raw dą, że okaleczenia odnio
słam  z w iny  mego, w  stosunku do mnie 
brutalnego m ęża. Jak  na miejscu dobrze 
wiadomo, m ąż obchodzi się ze m ną w 
tak brutalny sposób, że żyję po raz szó
sty  od niego oddzielnie. Dnia 14 m aja 
br. zam knął mi, po poprzedniem  obiciu 
mnie, w szelkie ubiory i zm uszał mnie 
do chodzenia podczas Zielonych Św iąt 
w  spódnicy. G dy usiłow ałam  o tw o
rzyć gw ałtem  drzw i do izby, aby  dostać 
się do ubiorów , odniosłam  na stłuczo
nej szybie w  drzw iach przecięcie tę tn r  
cy. N iepraw dziw ą pogłoskę o usitowa- 
nem sam obójstw ie zmyślił i rozpow sze
chnił tylko mój mąż, aby  swoje postępo
wanie zataić. Ostrzegam  każdego pod 
rygorem  skargi rozpow szechniać nie
praw dziw e pogłoski. G ertruda W aw 
rzynek".

Z Król. Huty
Pielgrzymka bezrobotnych do Piekar.

Król. Huta. Organizacja św ietlicow a 
urządza w  dniu 31. maja br. pielgrzym kę 
do P iekar. P ro tek to ra t objęli przew . 
ks. ks. radca Czaja, radca Gajda i p ra
łat Gawlina. Udział w  pielgrzym ce bio
rą  tylko ci bezrobotni, k tórzy  się do li
s ty  uczestników  wpisali. Zbiórka o go
dzinie 5.30 przy  hali targow ej — o 5.45 
błogosław ieństw o w  kościele św. B a r  
bary , następnie w ym arsz przez Cho
rzów , Brzezinkę do P iekar. Urządzenie 
tak wzniosłej im prezy dla bezrobot
nych w obecnych w arunkach należy z 
zadowoleniem  pow itać. (w)

Do rejonu przychodni należą następują
ce m iejscow ości: Ruda, Orzegów , Go
dula i Chebzie.

Urząd pośrednictwa pracy. 
Brzozowice w  Św iętochłowickiem . 

Z dniem 31 m aja br. w ydziela się gminę 
Brzozow ice z K. U. P . P . w  Kamieniu i 
s tw arza  się urząd  pośrednictw a pracy  
p rzy  urzędzie gminnym w  Brzozowi- 
cach. Kontrola bezrobotnych, w yp ła ta  
zasiłków, zapośredniczanie do p racy  i 
zgłaszanie w olnych m iejsc odbyw ać się 
będzie dla m ieszkańców  gminy B rzozo
wice odtąd w  urzędzie gminnym w  
Brzozow jęach. (w)

Złodzieje w  drogerjL 
Szarlej w  Św iętochłow ickiem . Do 

drogerii Marji M ajewiczow ej zakradł 
się nieznany spraw ca, k tó ry  skradł to
w arów  kosm etycznych w artości około 
500 zł. O kradzież pow yższą posądzo
n y  jest niejaki Jan  R., którego ludzie wi
dzieli w  chwili, gdy w ychodził z tow a
rem  ze składu. . (p)

Pędzą jak warjaty i rozjeżdżają ludzi.
Król. Huta. Dnia 25 bm. około godz. 

23 na ul. Katowickiej obok restauracji 
P io tra  M alka nieznany dotychczas kie
row ca samochodu najechał na Jana Ko
w alczyka z Załęża, k tó ry  w skutek u- 
padku i przejechania go doznał złamania 
praw ej oogi. Okaleczonego odstaw iono 
do szpitala miejskiego w  Katowicach. 
Kierowca samochodu natom iast w  szyb- 
kiem tempie odjechał.

Także na poczcie kradną.
Król. Huta. Uczeń biurow y Artur 

Horn z W ielkich Hajduk w płacał w miej 
scow ym  urzędzie pocztow ym  pienią
dze. P rz y  okienku w pewnej chwili za
uw ażył, że ktoś sięgnął mu do kieszeni 
i szybko się oddalił. H. pobiegł za od
dalającym  się, zatrzym ał go na schod
kach i zażądał od niego w ydania sk ra
dzionych pieniędzy. Osobnik rzucił pie
niądze na ziemię i usiłow ał zbiec, lecz 
został p rzy trzym any  przez przecho
dniów i oddany w ręce policji. W  urzę
dzie policyjnym stw ierdzono, że niebez
piecznym kieszonkowcem  jest niejaki 
51-letni Ludwik Jarosz z Poznania. W y
padek pow yższy dowodzi znowu, że o- 
strożność nie zaszkodzi naw et, gdy jest 
się w urzędow ych gmachach, bo. i tam 
kręci się zawsze sporo niebieskich pta
ków, czyhających na ofiary swego niec
nego rzem iosła złodziejskiego. (k)

Z Świę'ochłowickiego
BezDłatna przychodnia przeciwgruźli

cza Czerwonego Krzyża.
Świętochłowic©. Przychodnia prze

ciw gruźlicza mieści się przy ul. ks. Fic
ka 1. Kierownikiem jej jest lekarz dr. 
Hessek. Poradnia jest o tw arta  codzien
nie od godz. 8— 10. Badania lekarskie 
odbyw ają się w  środy od godz. 10.30— 
U i od godz. 17— 18, w piątki od godz. 
17— 18. W  miesiącu kwietniu było pod 
opieką poradni 1989 osób. Naświetlań 
lampą kw arcow ą było 849. Do rejonu 
przychodni należą następujące miejsco
wości: Św iętochłowice. Zgoda, W ielkie 
Hajduki, Lipiny, Piaśniki, Chropaczów, 
Łagiewniki.

Bezpłatna przychodnia przeciwgruźli
cza Czerwonego Krzyża.

Ruda w Św iętochłowickiem . P rz y 
chodnia przeciw gruźlicza mieści się 
p rzy  ul. Śzopena nr. 6. Kierownikiem 
jej iest lekarz dr. Dzieża. Poradnia jest 
otwarta codziennie od 8— 10. Badania le 
karskie odbyw ają się we w torki i czw ar 
tki od godz. 11 do 12. W  miesiącu kwie-

Z Pszczyńskiego
Od lampy naftowej zajęło się miesz

kanie.
Imielin w  Pszczyńskiem . W  m ieszka

niu kolejarza Alfonsa N ow aka pow stał 
pożar, k tó ry  zniszczył niemal całe  u rzą
dzenie dom owe. Na szczęście pożar za
uważyli dom ownicy i przy. pom ocy s tra 
ży  pożarnej ogień ugasili. (1)

Z Rybnickiego
Śp. Zofja Wojciechowska.

B iertu łtow y w  Rybnickiem . W  ubie
głym  tygodniu zm arła żona dy rek to ra  
kopalni „Hoym " śp. Zofja W ojciechow 
ska. śm ierć  nieubłagalna w y rw ała  
Zm arłą z pola działalności, na  k tórem  
położyła piękne zasługi jako Polka, jako 
działaczka społeczna i jako dobrodziej
ka ubogich i potrzebujących. W  piątek 
złożono do grobu zwłoki Nieboszczki, 
W  pogrzebie w zięła udział ca ła  ludność 
Niewiadomia i B iertułtów . O rszak po-1 
grzebow y był tak  wielki, jakiego B ier
tu łtow y leszcze nie w idziały. P rzesz ło  
20 sztandarów  naliczono w  pochodzie 
żałobnym . N abożeństw o odpraw ił m iej
scow y proboszcz ks. Palarczyk , k tó ry  
też w ygłosił kazanie żałobne, pełne głę
bokich myśli. P o  nabożeństw ie kondukt 
pogrzebow y ruszył na cm entarz, gdzie 
ks. proboszcz podziękow ał za oddanie 
Zm arłej ostatniej przysługi a m iejscowe 
koło śpiew u odśpiew ało pieśń „W  m o
gile ciemnej". W  pogrzebie wzięli u- 
dział także w ojew oda p. dr. Grażyński 
i s tarosta  rybnicki p. W yglenda. (k)

Znalezienie skradzionego eteru.
Buków w  Rybnickiem . W  zw iązku U 

kradzieżą eteru w  dniu 23 bm. z piwni
cy urzędu celnego, odnaleziono w  toku 
dochodzeń w Bluszczowie 3 gąsiory etej 
ru oraz 3 blaszanki o łącznej pojemności 
113 Itr. Znaleziony e te r złożono w  urzę
dzie celnym w Bukowie. Ze skradzione
go eteru brakuje jeszcze 20 litrów , (p)

Z Tarnogórskiego
Wandalizm.

Miasteczko w  Tarnogórskiem . Nie
znany dotychczas spraw ca uszkodził 4 
drzew ka owocow e, odlam ując całkow i
cie ich korony. Podejrzany o uszkodze
nie drzew ek jest niejaki Jan St., k tó ry  za 
podobne czyny skazany został na 30 zł- 
grzyw ny i widocznie z zem sty dopuścił 
się nowego uszkodzenia. (p)

Z Lublinieckiego
Nieludzki szofer.

Kalety w  Lublinieckiem. W  Sośnicy, 
obok Kalet, pow. Lubliniec, samochód 
półciężarow y używ any do. transporto ' 
wania trzody chlewnej, najechał z tyłu 
na m urarza Karola Cogla, pochodzące
go ze Strzebinia. Skutki okazały się fa
talne. Cogiel doznał obrażeń w ew nętrz
nych, oraz ran na głowie i całem ciele- 
Szofer po w ypadku zbiegł, pozostaw ia
jąc Cogla nieprzytom nego i pokrw aw io
nego na szosie. Cogla znaleziono ua 
drodze i przewieziono do szpitala gmin
nego w Koszęcinie. Sam ochód był kolo
ru szarego i jechał w  kierunku Katowic* 
Policja w droży ła  pościg za niesumien
nym  szoferem. (w)



Walne zebranie Związku Komunalnych Kas 
Oszczędności Województwa Śląskiego.

Onegdaj odbyło się doroczne walne 
zebranie Związku Komunalnych Kas 0  
szczędności W ojew ództw a Śląskiego w 
ratuszu w  Katowicach. Na zebraniu re
prezentow anych było 15 kas oszczęd
ności przez 28 delegatów, oraz przed
stawicieli Śląskiego Urzędu W ojew ódz
kiego, Banku Polskiego, Banku Gospo
darstw a Krajowego, Państw ow ego Ban
ku Rolnego i P . K. O. Zebraniu przew od
niczył w icem arszałek sejmu śląskiego 
p. poseł Kędzior, ławnikami zaś w y 
brani zostali pp. Jarosz starosta  pow ia
tu  pszczyńskiego i dr. W ilczek, członek 
zarządu Komunalnej Kasy Oszczędnoś
ci m iasta Cieszyna.

Spraw ozdanie z działalności zarządu 
za rok 1931 złożył w  imieniu zarządu, 
Prezes Związku dr. Adam Kocur.

Ze spraw ozdania pow yższego wyni
ka, że Zw iązek objął w  roku ubiegłym 
zupełnie nowe dziedziny pracy, które 
w znacznym  stopniu przyczyniły  się do 
skoordynow ania i usystem atyzow ania 
Prac kas oszczędności, które — jak w ia
domo — rozporządzają w  naszem woje
wództw ie kapitałem  przeszło 100 milio
nowym , zebranym  z drobnych w kładek 
oszczędnościowych, których przyrost 
w roku spraw ozdaw czym  wynosił tylko 
4 973 tys. zł.

Z przedstaw ionej działalności Zwią
zku należy podkreślić: 1) zorganizow a
nie pom ocy finansowej dla kas oszczęd
ności, 2) działalność rew izyjną, 3) w y
miana pracow ników  kas oszczędności z 
Czechosłowacją 4) propagandę oszczę
dności, oraz 5) służbę informacyjno- 
doradczą.

W  związku z krytycznym  okresem  
który miiał miejsce w  1’ipcu roku ubie- 
Mego Zw iązek zmobilizował dla kas 
Oszczędności około 10 milionów złotych

Sprawozdanie prezesa, oraz sp ra - |m . Katowic, w iceprezesi: dr. W . Sei- 
wozdanie komisji rew izyjnej, w ysokość dler, starosta  powiatu katowickiego
składki na rok 1932 i budżet Związku 
w ynoszący na >'ok bieżący w  rozcho
dach i dochodach 76.500 zł — zostało 
przez walne zebranie jednomyślnie 
przyjęte.

Duże zainteresowanie i obszerną 
dyskusję w yw ołał referat w ygłoszony 
przez p. M. Tułacza p. t. „Działalność 
kas oszczędności w  roku bieżącym  i 
wnioski na przyszłość '1, w  którym  re 
ferent usiłował w skazać najlepsze drogi 
polityki kredytow ej kas oszczędności w 
obecnym  czasie.

Jako ostatnie dw a punkty porządku 
obrad by ły  rozpatryw ane zm iany s ta 
tutu Związku, oraz w ybór nowego za
rządu i członków  komisji rewizyjnej.

Nowy rozszerzony skład zarządu 
przedstaw ia się następująco:

P rezes: dr. Adam Kocur, prezydent

St. Jarnutow ski dy rek to r Banku Go
spodarstw a Krajowego w Katowicach, 
skarbnik: burm istrz P aw eł Dubiel, se
k re ta rz : dr. Jarosz, s tarosta  powiatu 
pszczyńskiego, członkowie zarządu: 
pp. dyrek tor Fros z Komunalnej Kasy 
Oszczędności m iasta Rybnika, burm istrz 
Karczewski z M ysłow ic, R obert Man- 
hardt, przew odniczący Zarządu Komu
nalnej Kasy Oszczędności m iasta Biel
ska, starosta  T. Szaliński i dr. W ilczek 
z Cieszyna. — Na zastępców  pow ołano: 
dr. Adameckiego, prezesa Izby P rze- 
tr ysłow o-H andlow ej w  Bielsku, starostę 
dr. Korola z Tarnow skich Gór j dyr. 
Ristka, burm istrza m iasta Żor. — Do 
komiisji rew izyjnej w ybrano : w icem ar
szałka sejmu śląskiego p. posła Kędzio
ra z Katowic, dr. Spaltensteina, prezy
denta m. Królewskiej Huty i dyr. Smu- 
sza z Żor.

M  J ń  litej

Ojciec iw. do ks. biskupa śląskiego.

^edy tu , potrzebnego na w ypłatę  wkła- 
a<V .

Pew izy j przeprow adzono 37, tak 
Zwyczajnych jak i nadzwyczajnych. Z 
tew izyj tych protokóły zostały prze
l a n e  zarządom  kas, związkom poręcza
n y m ,  oraz władzom  nadzorczym

W  dziedzinie propagandy podkreślić 
Należy silną działalność Związku w kie- 
rhnku objęcia propagandą jaknajszer- 
6zych w arstw  ludności. I tak  Związek 
O rganizow ał codzienną reklamę radjo- 
^ 4 , prow adził reklamę prasow ą za po
mocą ogłoszeń lub kom unikatów zamie
s z a n y c h  bardzo chętnie przez najpo
ważniejsze dzienniki śląskie, w ydał 120 
j s .  egz. ulotek, 2 tys. afiszów, o raz roz- 
O ł  bezpłatnie 10 tys. sztuk broszurek, 
^ 're szc ie  pod koniec roku dostarczył 
^a'Som 100 tys. kalendarzyków .

Oprócz tego Zw iązek rozporządza 
^łasnem i 2 filmami propagandowem i, 
^ ó re  są pierw szą tego rodzaju propa- 
j^ndą zastosow aną w Polsce i które 

My w yśw ietlane przez cały  rok na te
in ie  województwa.

Działalność inform acyjno-doradcza 
V;Vraża się w  liczbie 2.815 pism o trzy 
manych i w ysłanych przez biuro Zwią-

Niezależnie od pow yższego w  roku 
Drawozdawczym przedstaw ił Związek

JE. ks. biskup Adamski otrzym ał z 
^zymu następujący list dotyczący dzia- 
alności Akcji Katolickiej na Śląsku:

Najczcigodniejszy Księżę Biskupie!
Z radością śpieszę zawiadomić W a

szą Ekscelencję, jak chętnie N ajwyższy 
P aste rz  udziela błogosław ieństw a Apo
stolskiego tym licznym mężom W aszej 
Diecezji, k tórzy przyrzekają poświęcić 
swoje wysiłki Akcji Katolickiej.

W asza Ekscelencja najlepiej wie, że 
I Ojciec Św ięty nie szczędzi troski i tra 
mów, żeby Akcja Katolicka jak najprę
dzej została podjęta, gdzie jej dotych
czas niema, gdzie zaś rozpoczęta, by ro
sła w  siły, kw itła  i obfite przyniosła 
owoce.

Dowód to zaiste, jak bardzo Ojciec
Ś w ięty  jest p rzek o n a n y , że  wielkie m o
że oddać usługi tego rodzaju zw iązek

i to  zarów no dla w yższego i świętszego 
kształcenia um ysłów  chrześcijańskich, 
jak też dla umocnienia wspólnemi siła
mi Królestw a C hrystusow ego w śród lu
dzi.

Dlatego Jego Św iętobliwość gorąco 
dziękuje W aszej Ekscelencji i za to, że 
Akcję Katolicką skutecznie dotychczas 
prowadził j że przyrzeka także na 
przyszłość jej się oddać.

Tym  zaś, k tórzy służą pomocą W a
szej Ekscelencji, lub w edług życzeń Je 
go pracują, Ojcowskiego sw ego udziela 
błogosław ieństw a i boskiej p rzyzyw a 
pomocy.

Ja zaś, donosząc o tem W aszej Eksce
lencji, pozostaję z należnem poważaniem

W aszej Ekscelencji bardzo życzliw y  
C—) E. Kardynał Pacelll.

Warunki przyjęcia do szkoły dla leśniczych w Cieszynie.

■badzom nadzorczym  projekt noweliza-
Ustawy o komunalnych kasach osz-

^ędności, oraz uchwalił projekt statutu 
^M iłującego stosunki służbowe, uposa- 
u ^ o w e  j dyscyplinarne dla pracowni- 

^  komunalnych kas oszczędności.
^  W  roku bieżącym  przew idziane jest 
|ę fulszym  ciągu opracow anie i uchwa- 
,,.£'e statutu em erytalnego dla pracow- 
ij., w  komnnunalnych kas oszczędności 
^ l,sze projekty nowelizacji ustaw y, oraz 
^ 5 edfożenie radom kas projektu regula- 

lf’h czynności kas oszczędności, 
^ozatem  w spółdziałał Zw iązek w 

rsdach Związku Zw iązków  Komunal- 
Kas Oszczędności w  W arszaw ie,

v 2 w  obradach komitetu 
<v ^ 2eS° czesko-polskich 

11 kas oszczędności.

porozumie-
przedstaw i-

1. Kurs szkoły jest jedenastomieslęcz
ny i trw a od 1 w rześnia do 30 lipca ro
ku następnego. Nauka w szkole jest bez
płatna.

2. Od kandydatów  do szkoły dla le
śniczych wym agane są następujące w a
runki:

a) wiek od 17 do 20 lat życia,
b) obyw atelstw o polskie,
c) ukończenie 7-odzialowej szkoły 

powszechnej, szkoły wydziałow ej lub 
4 kl. gimn. filologicznego lub realnego : 
wynikiem dostatecznym , względnie zło 
żenie egzaminu w  pow yższym  zakresie,

d) odbycie przedw stępnej praktyki w 
administracji leśnej co najmniej w ciągu 
jednego roku. Kandydat na ucznia wi
nien przedstaw ić dziennik czynności, 
prow adzony przez cały  czas praktyki 
przedw stępnej, poświadczony każdego 
tygodnia przez zwierzchność p rak ty 
kanta,

e) złożenie św iadectw a prowadzenia 
się, wydanego przez urząd leśny, w k tó
rym  kandydat odbyw ał praktykę, o ile 
zaś nie przechodzi bezpośrednio z prak
tyki do szkoły — przez urząd państw o
wy, komunalny lub parafjalny,

f) złożenie urzędowego św iadectw a 
lekarskiego o stanie zdrow ia kandydata

zdolności fizycznej do pełnienia służ
by leśnej. Św iadectw o to nie może być 
w ystaw ione wcześniej jak na miesiąc 
przed złożeniem o przyjęcie do szkoły,

g) zobowiązanie rodziców lub opie
kunów kandydata do regularnego wno
szenia opłat za utrzym anie w internacie 
szkolnym.

3. Podanie o przyjęcie do szkołj’ 
w raz z dowodami, stwierdzającemu ist
nienie w ym aganych w arunków  (od a do 
g) oraz w łasnoręcznym  krótkim  żyCo- 
rysem  składać należy do Dyrekcji La- 
só Państwowych w Warszawie w ter

minie od 1 do 15 czerwca. Podanie, z ło
żone po tym terminie, nie będzie u- 
względnione. O przyjęciu do szkoły 
kandydat zostaje zawiadom iony przez 
m inisterstw o rolnictw a najdalej do 
1 sierpnia.

4. Podczas trw ania kursu nauk ucz. 
niowie winni zam ieszkiwać w interna
cie szkoły, oraz w płacać należność za 
utrzym anie w wysokości i terminie, usta 
lonym przez kierownika szkoły (w ro
ku 1929/30 • -  100 zł miesięcznie).

5. P o  skończeniu kursu i złoże.Mu 
egzaminów z wynikiem  pomyślnym, 
uczeń obow iązany jest w celu o trzym a
nia św iadectw a ukończenia szkoły od
być jednoroczną praktykę w lasach pań
stw ow ych w miejscu, w skazanem  przez 
m inisterstw o rolnictwa.

Przepis pow yższy nie ma zastoso
wania do uczniów, k tórzy  odbyli 2-letnią 
praktykę w lasach państw ow ych przed 
wstąpieniem  do szkoły.

W  straszliw ym  posiewie depraw acji, 
zepsucia i zgorszenia dzisiejszych cza
sów bierze znaczny udział, niestety, tak
że książka...

Zam iast spełnić rolę jednego z naj
piękniejszych tw orów  ducha i wielkiego 
czynnika praw dziw ej kultury, książka 
schodzi w  oczach naszych —  i to jakże 
często — do roli narzędzia służby 1 
schlebiania zmysłom, złym  skłonnoś
ciom i niskim instynktom , znajdującym  
w niej zam iast hamulca — raczej pod- 
n etę. To też nie w ydaje się dziwnem, 
skąd wzięło się dziś na świece tyle zła, 
podłości, w strętnego egoizmu, skąd 
v ziął się zanik szlachetności, pięknych 
uniesień godnego człow ieka?

Złe myśli, przew rotne poczynania, 
plugawe pom ysły, w yrażane w  złych 
książkach — tym produkcie złych cza
sów — są tego p rzyczyną; one to  po
większają dziś ubóstw o m oralne i na
ruszają byt i powodzenie książki dobrej 
— służebniczki Boga ,• człow ieka.

W obec szalonego rozrostu nakładów 
książek złych, niemoralnych, p rzew ro t
nych, bezbożnych — trzeba ostrzegać 
•społeczeństwo przed okropnem i następ
stwami złego czytania, trzeba przy
pominać, że na pożytek i na przyjaciela 
człow ieka jest przeznaczona tylko dobra 
książka, — pouczająca. budująca, uszla
chetniająca.

Dniem takiego ostrzeżenia j przypo
minania będzie na naszym  terenie dzień 
5 czerw ca rb. nazw any: „Dniem Dobrej 
Książki".

W  tym  dniu będą rozstaw ione przed 
około 90 kościołami stoliki, a na nich — 
zbiory dobrych książek i czasopism. 
T ytu ły  ich przem ów ią do nas — oby też 
i treść ich zdołała przeniknąć w  nas, za 
naszą chęcią i naszem  w łasnem  pośred
nictwem.

Społeczeństw o nasze zapewne doce
ni znaczenie „Dnia Dobrej Książki" ja
ko też znaczenie samej dobrej książki — 
i nie odmówi tej książce - przyjacielow i 
swego poparcia.

--------------XOX——— —

Z dalszych stron.
Nie długo był wdowcem. 

Budapeszt. 65-letmi chłop węgierski, 
Skarczag, zdobył now y rekord „szyb
kości". Oto o godz. 10 rano pochował 
swoją zm arłą żonę na cm entarzu, a o  
godzinie 4 po południu tego samego dnia 
zgłosił się ze sw oją narzeczoną do u rzę
dnika cywilnego, którem u ośw iadczył, 
że pragnie się ożenić natychm iast, po
nieważ nie może znieść dłużej życia wę 
wdow ieństw ie.

Powiła 10-cioro dzieci.
Porto Alegre. W  m iejscowości Ba- 

cacy, powiatu San Gabriel w Brazyljl, 
cobieta nazwiskiem  Espimesa Naunez de 

Tutwnes powiła dziesięcioro dzieci — 2 
chłopców  i 8 dziew cząt. W szystkie 
niem owlęta zm arły  natychm . po przyj
ściu na św iat. M atka cieszy się zupeł- 
nem zdrowiem . Fenom enalny ten w y
padek zainteresow ał ogromnie sfery le
karskie.

0 większy rozwój wychowania fizyczn. wśród młodzieży.
Rezolucje Rady Naukowej Wychowania Fizycznego.

Na plenamem posiedzeniu Rady Nauko
wej Wychowania Fizycznego pod przewod
nictwem Marsz. Piłsudskiego przyjęto sze
reg rezolucji, z których najważniejsze 
brzmią następująco:

1. Rada Naukowa Wychowania Fizycz
nego powołuje komisje specjalną z udziałem 
przedstawicieli Min. Oświaty dla zbadania 
sprawy warunków wychowania fizycznego 
młodzieży szkolnej i dziatwy. Do komisji 
powołano: gen. dr. Roupperta, prof. Pia
seckiego, płk. Kilińskiego, wiz. Sikorskiego, 
wiz. Wyrobka, wiz Olszewską, nacz. Błoń
skiego. wiz. Kopczyńskiego, prof. Ciecha
nowskiego oraz red. Muszałównę.

2. Rada Naukowa porucza komisji wy
chowania fizycznego młodzieży szkolnej i 
dziatwy do rozpatrzenia sprawy liczby go-

wychowania fizycznego w szkolnie.dzin 
twie.
. Ra<̂ a Naukowa uchwala zwrócić się 
do dyrektora Służby zdrowia, by organy

u-nadzorcze Min. Spraw Wewnętrznych 
trzymały wszędzie w budżetach ciał samo-

• * » * •  na opieksnad dziatwą i mło-higjeniczno-lekarską 
dzieżą szkolną.
. 4•, Rada Naukowa wyraża przekonanie, 
ze konieczne jest jaknajszersze rozpo
wszechnienie Państwowej Odznaki Sporto
wej wśród młodzieży wyższych szkół i pro
si Państwowy Urząd Wych. Fiz. o podjęcie 
stosownych kroków.

Rada Naukowa wyraża przekonanie, że 
do zawodów sportowych nie należy dopu
szczać zawodników, nie posiadających Pań
stwowej Odznaki Sportowej. % ’



Kontrola bezrobotnych w Katowicach.TEATR i SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

Ostatnie przedstawienie w  sezonie 1931/32.
W e w to rek , di rai a 31 maja o godiz. 20 dział 

e m y c z n y  T ea tru  Polskiego zam yka sezon peł
n ą  hum oru operetką „P taszn ik  z Tyroltu“. Bę
dzie to  pożegnalny w ieczór naszego  zespołu 
m uzycznego pa  ogolę. z nierówna® ym  w  natu
ra lnym  komizmie D om osław skim  i Jastrzębsk im  
śpiew akam i tej m iary  oo Nochowicz i Dembow
ski o raz  św ie tną  K orabianką, Jabłońskim , 'Roz
w adow ską, K arasińskim i K opciuszewskim, P e
teckim . B ilety ,po cenach popularnych od 50 gr. 
do 3 zł. sp rzedaje  K asa T eatru .

R E P E R T U A R :
Poniedziałek , 30. bm .: „P taszn ik  z T yrolu" 

o godz. 20.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 28 maia 1932 r.
D olar am erykańsk i 8.879/io zł. Funt sz terlin - 

gów  angielskich 32.79 zł. 100 franków  francu
sk ich  35.05 zł. 100 koron czeskich 26.32 zł. 100 
lir w łoskich 45.47 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  
174.07 zł. 10 guldenów  holenderskich 360.70 zł. 
1.00 belg  belgijskich 124.69 zł. 100 lei rum uń
skich  5.33 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 28 maja 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
p rz y  odbiorze ładunków  w agonow ych: Ż yto
28,50—28,75. P szen ica  29,75—30.00. Jęczm ień 
na  przem iał 21,25—23.25. O wies 21.50—22.00. — 
M ąka ży tn ia  42,25— 43,25, pszenna 65 proc. 44,25 
do 46.25. O tręb y  żytn ie 17.00— 17.25, pszenne 
15.75— 16.75, pszenne g rube 16.75— 17.75. Groch 
V ictoria 23—26, Folgera 32—36. Łubin niebieski 
11— 12, żó łty  14— 15. M akuch lniany 25—27, 
rzepakow y  i słonecznikow y 18— 19. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Nadesłane.
Rozwiązana zagadka:

W  ostatnim  czasie t ocz4 się w śród gospodyń 
rozm ow y o całkiem  sprzecznej treści. Podczas 
gd y  jedne sk a rżą  się na szkody poniesione w 
inw en tarzu  bielizny v  sukien, drug ie  nie m ają 
w p ro st słów  zachw ytu  i podziwu, w idząc sfvą 
(bieliznę śn ieżno-białą, pielęgnow aną bez naj
mniejszego uszczerbku dla tkaniny. Te ostatn ie 
lużyw ają sam oczynnego proszku do prania 
i„PERFIX“ i są  najlepszą rek lam ą dla tegoż 
(preparatu. B ielizna n asza  to  skarb , i nie jedna 
gospodyni chełpi się, iż stan  bielizny jej z czasu 
(w ypraw y p rzez  dziesiątk i la t jest w spaniały . 
O d g ry w a  tutaj rolę nie ty le  jakość to w aru ; ile 
iw dużej m ierze używ anie odpowiednich środ
k ó w  piorących, k tó re  u trzym ują bieliznę w s ta 
n ie  tak  doskonałym . Sam oczynny proszek do 
p ran ia  ,,PERFIX “ odpow iada w  zupełności tym 
(wymogom i dzięki specyficznem u składow i sw e
m u chroni i pielęgnuje bieliznę, przyczyniając 
«ię w  ten sposób do pow iększenia naszego do
b roby tu  i szerząc  w szędzie zadow olenie.

Odpowiedzi redakcji.
H. B. W esoła, pow. Będzin. 1. Jeżeli lokator 

jes t bez p racy , to trudno będzie zmusić go do 
w yprow adzen ia  się. Jeżeli w łaściciel domu chce 
sk a rż y ć  o eksm isję, to lepiej by łoby  zw rócić się 
w  tej sp raw ie  do adw okata . Zależy więc od 
zręcznaścj adw okata w ygran ie  spraw y. 2. Na
k a z y  płatnicze — to  form ularze, k tó re  się w y
pełn ia : jeden całkow icie oprócz zaznaczenia ko
sz tó w  sądow ych, drugiego u góry  nie w ypisuje 
się, na tom iast re sz tę  form ularza sporządza  się 
ta k  sam o, jak p ierw szy . Po tem  p rzesy ła  się oba 
form ularze do sądu. Na py tan ie  3 odpow iem y w 
dodafkiu R odzina", na pytania 4, 5 i 6 w dodatku 
„Rolnik", na  py tan ie  7. w  dodatku „Zdrow ie". 
8. 80.000 m arek  polskich z cze rw ca  1921 roku 
'rów nają się 400 zł. 20.000 m arek niemieckich z 
‘listopada 1922 roku 26 zł.

W . Piotrowice. Podług 100% p rzerachow a- 
■nia 1.400 m arek  niem ieckich z stycznia 1919 ro
ku  rów nają  się 784 zł. N ależy zw rócić się do 
k a sy  z zapytaniem , k iedy o raz  jaką kw otę w y
p łac i za złożony pieniądz.

P. F. P. w  S. H urtow nia firm y Alfred M uller 
w  K atow icach kupuje skórki kozie, królicze i 
■zajęcze 1 p łac i za sztukę koziej sk ó ry  2.00 zł. a 
za  1 funt suszonych skórek  zajęczych lub k ró 
liczych  45 groszy. Za św ieże mniej się płaci.

„Rumba". Pow tórn ie  nadm ieniam y, że odpo
w iadam y  tylko- na listy  z w łaściw em  nazw i
skiem  i dołączonym  kw item  abonam entow ym  za 
m iesiąc bieżący. W  odpow iedziach natom iast 
w ypisujem y ty lko  początkow e głoski imion, na
zw isk i m iejscow ości odnośnej osoby, n adsy ła 
jącej nam  jakiekolw iek zapytanie.

Z. F . A. P odług 100% przerachow ania 56.902 
m arek niern. z lutego 1921 roku rów nają  się 
5178,08 zł., a m arek  polskich 438,14 zł.

Celem zdecentralizowania kontroli bezro
botnych odbędzie się począw szy od 30 maja br. 
kontro la  bezrobotnych m ężczyzn i kobiet jak 
n astęp u je :

W ratuszu w  Zawodzlu dla bezr. z dziel
nicy II (Zawodzie I Bogucice): a) dla m ężczyzn 
w środy  od godz. 8 do 12 od lit. A—L, b) dla 
m ężczyzn w  p ią tek  od godz. 8 do 12 od lit. M—Z 
c) d la  kobiet w e w to rek  od godz. 8.30— 13 od lit. 
A—K, d) d la  kobiet w  piątek od godż. 8.30—13 
od lit. Ł—Z.

Boisko Klubu Policyjnego przy ul. Piastow 
sk iej dla bezr. z  dzielnicy I (dawniejszych Ka
tow ic): a) d la  m ężczyzn i kobiet w e wtorek od 
8.30— 13 od A—Ł, b) dla  m ężczyzn i kobiet w  
czw artek  od 8.30— 13 od M—Z.

W ratuszu w  Załężu dla bezrob. z Dzielnicy 
III (Załęże, Dąb i Załęska Hałda): a) dla męż
czyzn  we w torek  od 8.30 do 12 od lit. A—H, b) 
dla m ężczyzn w  środę od 8.30— 12 od lit. J—O, 
c) d la  m ężczyzn w  czw artek  od 8.30 do 12-ej

od lit. P —Z, dla kobiet w  piątek od godz. 13 do 
15-ed.

W ratuszu w Ligocie dla bezr. z Dzielnicy IV 
(Ligota, Bryllów i Katowicka Hałda): a) dla 
m ężczyzn i kobiet w każdy  p iątek  od godz. 8 
do 11. W ypłata  zasiłków  ustaw ow ych odbędzie 
się od pow yżej w ym ienionego czasu w  każdy  
poniedziałek i to d la  bezrobotnych z dzieinicy I 
i II w  ratuszu  w Zaw odziu, z  dzielnicy III ratusz 
w Załężu, z dzieinicy IV ra tusz  w  Ligocie (Ligo
ta , B rynów  i K atow icka H ałda).

W ypłacanie  zasiłków  z akcji doraźnej pomo
cy  państwowej, z akcji wojewódzkiej i opieki 
społecznej nastąpi w  w yznaczonych terminach 
raz w  miesiącu dla bezrobotnych wszystkich  
dzielnic jedynie w  ratuszu w  Bogucicach. —  
Zarządzenie niniejsze nie do ty czy  pracow ników  
um ysłow ych i term in kontro li ty ch że  pracow ni
ków zostan ie  p rzy  zgłoszeniu do kontroli usta
lony. Kontrola dla bezrobotnych pracowników  
■umysłowych odbyw a się 2 razy w miesiącu. (1)

Program radiowy.
W torek, 31 maja 1932.

Katowice. Godz. 11.45 Codzienny przeg ląd  p ra 
sy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  hejnał 
z K rakow a. 12.10 K oncert z p ły t gram ofono
w ych, 13.20 Komunikat m eteorologiczny. —
15.05 K om unikaty gospodarcze. 15.15 „Chwil
ka lo tn icza". 15.25 „P rzeg ląd  czasopism  ko
biecych. 15.50 P rog ram  d la  dzieci. 16.20 
„P rzed  120 la ty . 16.40 K oncert z p ły t g ra 
m ofonowych. 17.10 „Gdzie szukać w artości 
ży c ia ': 17.35 Popołudniow y k oncert sym fo
niczny. 18 50 R ozm aitości. 19.05 Odcinek po
w ieściow y. 19.20 O lga R ęgorow iczow a: „W  
100 la t po śm ierci G oethego". 19.40 Komuni
k a ty  sportow e. 19.45 P ra so w y  dziennik rad jo - 
w y. 20.00 F elie ton  pt. „W czoraj, dziś, jutro 
Po lsk i"  20.15 K oncert popularny. — 21.50 
S k rzy n k a  pocztow a techniczna. 22.05 R ecital 
firtepianow y. 22.40 D odatek do prasow ego 
dziennika radiow ego. 22.45 K om unikat me
teorologiczny. 22.55 T ransm isja  m uzyki ta
necznej.

Środa, 1 czerw ca 1932.
K atow ice. Godz. 11.45 C odzienny przegląd  p ra 

sy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  hejnał 
z K rakow a. 12.10 K oncert z p ły t gram ofono
w ych. 13.20 Komunikat m eteorologiczny. —
15.05 Komunikat gospodarczy. 15.15 B ajeczki 
cioci Heli dla dzieci. 15.25 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 16.10 K om unikaty Związku 
W ynalazców . 16.20 „W iara i nauka, a po
k arm  ludzki". 16.40 In term ezzo  m uzyczne. — 
16.55 L ekcja języka angielskiego. 17.10 „Pol
ski w ychodźca w  K anadzie". 17.35 K oncert 
18.50 R ozm aitości 19.05 S krzynka  pocztow a. 
19.20 Inż. S tanisław  Nitsch: „Ze św ia ta  — 
odkrycia, zdarzenia, ludzie". 19.40 Komuni
k a ty  Zw. M łodzieży Polskiej. 19.45 P raso 
w y  dziennik radjow y. 20.00 Feljeton m uzy
czny. 20.15 M uzyka lekka. 20.55 U tw ory  na 
saksofon i banjo. 21.15 K w adrans literacki. 
21.30 K oncert solistów. 22.30 D odatek do 
prasow ego dziennika radjow ego. 22.35 Ko
munikat m eteorologiczny. 2245 Interm ezzo 
m uzyczne. 23.00 S krzynka pocztow a w  języ*

Sprawy towarzystw.
Król. H uta. Z arząd  koła Zw iązku O brony 

K resów  Zachodnich w K rólew skiej Hucie podaje 
do w iadom ości sw ych  członków , że dnia 3 czer
w ca 1932 r. o godz. 19,30 w auli m iejskiego gi
mnazjum  żeńskiego w Król. Hucie odbędzie si« 
m iesięczne zebranie członków  Z. O. K. Z., na 
k tó rem  p. prof. S tanisław  S taśko w ygłosi refe
ra t żydoznaw czy. O Liczny udział członków  u- 
p rasza  — Z arząd.

P iek ary  W ielkie. O kręgow e zebranie orgaflk- 
zacji górniczo-hutniczych inwalidów, wd6w ' 
s iero t W oj. Śl. odbędzie się dnia 3 cze rw ca  W* 
i godz. 3 popołudniu na sali k lasztornej. N* 
zebranie zaprasza się inw alidów  i w dow y takź< 
z Szarle ja  i Józefki. Na porządku obrad  są  wa* 
żne sp raw y  w obec tego uprasza się o liczO? 
udział. Mogą p rzybyć  także i inw alidzi, którzy 
nie są członkam i naszej organizacji.

Żory. K w artalne zebranie inw alidów  górni' 
czo-hutniczych odbędzie się w niedzielę, dnia ® 
czerw ca o godz. 12 w południe na sali p. Sie
m ianowskiego w Żorach. Będą om aw iane wa
żne sp raw y  zaw odow e. R eferen t p rzybędzie 1 
Katowic. U prasza się o jaknajliczniejszy udzia* 
inw alidów  i w dów  z Żor i okolicznych miej
scow ości. Zwołujący-

W odzisław . W  czw artek , dnia 2 cze rw ca  br- 
o godz. 10 przed południem odbędzie się okrę
gowe zebranie w szystk ich  filij okręgu w odzi' 
sław skiego u p. Gumińskiej w  W odzisław ia 
R eferat w ygłosi p ierw szy  przew odniczący  £ ^ '  
wnego zarządu p. Św ieca. P oniew aż radzić bę
dzie o sp raw ach  bardzo  w ażnych, uprasza sił 
inw alidów  górniczych i hutniczych, pozostał6 
w dow y i sie ro ty  o jak najliczniejszy udział ^  
zebraniu. P rzy b y ć  mogą także  n iezorganizow af1* 
______________________________________

P o p im i p n y s ł  rodzimy 
a taorace t a n M u i .

sprzeaaze Kupna

„Ekonomia" biuro kup
na i sp. zedaży w szel
kich realności, kam ie
nic, wili, dom ów , pla
ców , gospodarstw  iitp. 
posiada najw iększy wy 
bór takow ych. Biuro 
mieści s ę K atow ice ul.
S zopena 10, vis a vis

r  K. O., tel. 2084.

Kto ma do sprzedany
lakąkolw iek realno^6 
niech ją zgłosi do Bi0'  
ra  „Ekonom ia" Ka10'  
wice. Szopena 10, 
płaci żadnych opłat, < 
tylko minim alną pro w 
zję po s p r z e d a ż y . ^

Chcesz sprzedać s z l^  
ko swój dom , gospo®' 
stw o lub iinną realin<?5 
zgłoś do B iura „E® 
nom ja" K atowice. 
pena 10 (naprzeciw  ' '  
K. O.), nie p łacisz ża 6̂  
kosztów , prócz min>,rl1 
nej prow izji po sPrZ 
dąży.

Lokata kapitału najlep
sza! — to  kupno ko
rzy s tn eg o  objek-tu na 
dogodn. w arurtk. sp ła ty  
przez Biuro „Ekonomia' 
Katow ice, Szopena 10 
naprzeciw  PKO., telefon 
20 84. Inform acje bez
płatne!
Najkorzystniej i szybko  
kupisz odpow iedni dla 
siebie obiekt w każdej 
m iejscow ości — przez 
Biuro „Ekonom ia" Ka- 
ow ice, Szopena 10. — 

Telefon 20-84.

PokOiC
Ul®

Pokój meblowany ^
próżny z łazienka . . 
w yn-jęc ia . KutoW1 

uL A strów  2, rn. »•

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, G órnoślą
zaka, G ońca Ś ląskiego, Katolika Ś ląsk iego ' i 

G w iazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G ar et, 
Spółka z ogr. odp., Katow ice, ul. św. S tanisła

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarn ia  Ś ląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

S P O R T
Polska zwycięża Jugosławię 3:0.

Mecze międzymiastowe.
Z uw agi na m iędzypaństw ow y mecz P ol

ska — Jugosławia rozegrany  w  Zagrzebiu, 
o d b y ły  się w  kraju tylko m ecze m iędzy
m iastow e. O to ich wyniiki:

W arszawa — Poznań 3:3 (1:1) 
Kraków — W arszawa 4:2 (1:1)

Lódź — Lw ów  0:0

Dwa mecze o mistrzostwo 
klasy „A“.

P oza  szereg iem  tow arzysk ich  spotkań ro
zegranych  w dniu w czo ra jszym  odby ły  się tylko 
dw a m ecze o m istrzostw o k lasy  A. bowiem 
w szystk ie  kluby obow iązyw ał przym us pauzo
w ania.

KS. 24 — Śląsk Siem ianowice 3:0 (2:0)
I. K. S. — Silesia Łagiewniki 4:1 (0:0)

Spotkania towarzyskie!
Fortuna — Haller Brzeziny Śląskie 7:0 (4:0)

T. S. Murcki — IFC. rez. 3:1 (1:0)
Sparta — V. S. 22 Schomberg 7:1 (5:1) 

W aw el — IFC. 3:3 (2:1)
KS. 20 — Silesia Paruszow ice 7:1 (5:1) 
Concordia — 23 Czerwionka 7:0 (5:0)

W yzw olenie — KS. 25 W ełnowlec 3:0 (3:0)

Sport w S. M. P.
Zwycięstw a zgody, Panewnlka, Orzegowa
1 SMP. Zgoda faworytem na mistrza 1. serji.

S. M. P. Orzegów — S. M. P. Król. Huta 
Promień 3:1 (2:1)

D rużyny s tan ę ły  w czoraj do rozgryw ek  z 
rezerw ow ym '. O rzegów  miał w  sw ej drużynie
2 rezerw ow ych , zaś Król. H uta 1. G ra prow a
dzona została  w silnem  tem pie od początku do 
końca. Obie d rużyny  a takują  bram ki, lecz nie 
m ogą przez 15 min. strzelić żadnej bram ki. W  
17 min. s trze la  L ogiew a 1 bram kę dla O rzego- 
w a z karnego. Król. H uta p rzestrzeliw uje kilka 
rzu tów  z samej liitwi po''a karnego. W  27 min. 
znów O rzegów  uzyskuje bram kę przez reze r
w ow ego P ykę, k tó ry  w y'korzys’al w ypuszczenie 
piłki przez b ram karza  z rąk. Niedługo u trzym ał 
się w ynik 2:0, gdyż już w 30 min. s trze ła  B enek 
pierw szą i ostatn ią  bram kę dla Król. Huty.

Po  p rzerw ie obie d rużyny  sta ra ją  się pod
w yższyć wynilk, lecz obrony lub bram karze  obu 
stron  są  na stanow iskach. W  19 mim. Ma szalik 
w ykorzystu jąc  n iezdecydow anie obrony strzeła
3 bram kę dla O rzegow a i ustalił w  ten sposób 
w ynik. Do końca g ra  jest prow adzona w sil
nem tem pie i o stro  lecz nie w ykracza  poza ra
m y g ry  fair. P row adził zaw ody dih. Soppa.

S. M. P. Panewnik — S. M. P. Radlin 9:1 (5:0)
Z aw ody rozegranę na boisku w  Panew niku 

przyniosły  w ysokie zw ycięstw o gospodarzom  
nad słabo gra jącą  d rużyną  gości. Fatalnie re
prezen tow ał się w  pierw szej połow ie b ram karz 
Radlina, k tó ry  ma na sumieniu 4 bram ki. Póź
niej się jednak popraw ił, ale strzelonych dal
szych bram ek nie mógł obronić. W yróżnił się 
z Panew nik  ca ły  a tak  a szczególnie praw o- 
sk r zydlow y N owak. Zaw ody prow adził dh. 
W róbel

S. M. P. Zgoda — S. JVL P. Hajduki Wielki© 
5:1 (2:1)

Z aw ody rozegrane  na boisku w  Zgodzie 
zgrom adziły  bardzo  dużo publiczności. Sam e 
zaw ody prow adzone zostały  w  silnem tem pie 
od początku do końca gry . Obie d ru ży n y  za
wzięcie atakow ały  i b ron iły  się. Zgoda by ła  
jednak lepiej dysponow ana strza łow e, p rzeto  
też mecz w ygra ła  zupełnie zasłużenie. P rzez  to 
zw ycięstw o Zgoda jest p raw ie m istrzem  I. serji 
o ile nie p rzeg ra  w  R ardiinie, co  jednak jest 
praw ie niem ożliwe. B ram ki d la  Zgody strzelił 
Kołoczek 2. Kontny, Wiemcek i Rogow ski po 1. 
P row adził zaw ody  dh. Knapik.

S. AL P. Piotrow ice — S. AL P. Siem ianowice 
„Zorza" 5:2 (2:2)

G ra p row adzona ze zmiemnemi atakam i do 
p rzerw y . Po  p rzerw ie  in icjatyw ę przejm uje w 
sw e ręce P io trow ice  i w yw alcza  zw ycięstw o. 
B ram ki d la  P io trow ic  s trze li1! M astalski i Ma- 
rzo tka  po 2 i M row ieć 1.

S. AL P. Piekary W. — S. AL P. Radzionków  
3:2 (0:2)

G ra zostaje p rzerw ana  na 20 min. p rzed  za
kończeniem  z powodu ulew nego deszczu.

S. M. P. Katowice Katedra — S. AL P. Bogucice 
1:0 (1:0)

Jed y n ą  bram kę dn ia  strze lił d la  K atedry 
Czem pisz.

S. AL P. Zawodzie — S. M. P. Kostuchna 
5:0

S. Al. P . Kozłowa Góra — S. AL P, Lubliniec 
2:0 (2 :0)

SZCZYPIÓRNIAK.
W  zaw odach szczyp ió rn iaka  o m istrzostw o 

okręgu tam ogórsk iego  m istrz S. M. P . S trzyb- 
nica znowu p rzeg ra ł sw oje spotkanie.

S. Al. P. Piekary W. — S. AL P. Strzybnlca 
1:0 (0 :0)

S. AL P. Repty — S. M. P. Lubliniec 3:0 w. o. 

PALANT.
S. Al. P. Brzeziny ŚI. — S. Al. P. Świerklaniec 

46:35.
S. M. P. Kamień — S. Al. P. Kozłowa Góra 

66:46
S. AL P. Kozłowa Góra — K. S. Orzechów 75:51 

PRZYJACIELSKIE.
S. AL P. Panewnik II — S. Al. P. Radlin II 

3:1 (0:1)
S. M. P. Piotrowice — K. S. Podlesie 4:0 (1:0)

Z wydziału sportowego S. M. P.
W  sobotę, dnia 21 bm. odbyło się posiedzenie 

•wydziału sportow ego SM P. pod przew odnic
tw em  kom endanta Zw iązku p. Karugi. N aczel
nicy  okrzgow i zdali spraw ozdania , z k tórych  
■wynikało, że we w szystk ich  okręgach rozpoczę
ła  się już „m łócka" o m istrzostw o. P ostanow io
no w  roku bieżącym  przeprow dazić  d rużynow e 
zaw ody o m istrzostw o Śląska w lekkiej a tle tyce  
W  sk ład  zaw odów  drużynow ych w eszły  n astę 
pujące konkurencje: biegi — 100, 400, 800, 5000 
•m., skoki w dał i w zw yż, rzu ty  — dyskiem , kulą 
i oszczepem  oraz sz ta fe ty  4X100 m i sztafeta  
szw edzka. W końcu posiedzenia zw eryfikow ano 
m ecz z dnia 16. 5. SM P. O rzegów  — SM P. P a 
new nik z 3:2 na 0:3 dla SM P. P anew nik . D ru
żynie SM P. Radlin udziela się ostrej nagany z 
powodu złego zachow ania się w czasie meczu 
SM P. O rzegów  — SM P. Radlin w dniu 15. 5. 32. 
U karano 1 tygodniow ą dyskw alifikacją dh. 
S krzypca  z O rzegow a, a dh. L askaw cow i rów 
nież z O rzegow a udzielono nagany. SM P. ane- 
wnik ukarano g rzyw ną w w ysokości 3 zł. za 
niestaw ienie porządkow ych na zaw ody w dniu 
16. 5. br.

Międzynarodowe zawody bokserskie 
w Rybniku.

W  sali hotelu „Ś w ierk lan iec" w  Rybniku od
będą się w  czw artak , dn ia  2 czerw ca  m iędzy
narodow e zaw ody bokserskie m iędzy S oko lim  
w  Rybniku a niem iecką d ru ży n ą  b o k s e r k ą  
„H eros" z Gliwic. Spotkanie to w zbudziło  nie- 
ty lko  w  Rybniku, a 'e  i w okolicy ogrom ne za • 
in teresow anie. Z aznaczyć należy , że drużyn.i 
gliw icka zalicza się do najlepszych zespołów 
Ś ląska niem ieckiego, to też  należy się spodzie
wać w alk niezw ykle in teresu jących . (1)

Belgijczyk Pierre Charles
pokonał wczoraj w Brukseli Niemca Heina 

Miillera w 12 rundowej walće na punkty, za
trzymując nadał tytuł mistrza Europy w szech  
w szechw ag.


